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nie ustępują w moralno-
młodym d/.e\\czetotn. pfl ł 
cym "w biurach i iainyc^M 
dach. . , 

Według tego. co V - S Z % M 

z autorów angielskich w ** 
kule, zatytułowanym ..PIP 
ne zawody", pcdobiiemuj 
;stoczcniu uległo także 
wisko bufetowej w nocny 
wiarniaeh i barach. -1"*. 
jej zmodernizowany tytuŁ 
ry brzmi „bar-lady". 
że w zakres jej cb 
wchodzą funkcje rep 
cyjne. , 

Nie jest to zawód 
mniej ani tak przyjeinnJj 
tak lekki, jak to sobie I 

publiczności wyoM 
Bar-lady musi posiadać, 
towarzyski*, dowcip, 
umiejętność przystc 
się cl o klienteli, odwled 
etablisment. To też 
gazowaniu takiej „ t f l 
właściciel lokailu t. z 
keeper" poddają ją 
lustracji i indagacji.1 

szym warunkiem jest' 
nie przyjemna powl 
ność. Dalej musd się k ^ 
Ka wykazać posiadani** 
najmniej 5-ciu elegancki* 
let wieczorowych. A 
cie musi zdać egzamin 
jętności 

obcowania z gośćmi-
Zawód to bardzo wył 

cy i absorbujący. Każdej 
od 9 do 4 rano. a w nieky 
miastach, w sobotę, ai 
rano mus! siedzieć w zfil 

nym. hałaśliwym lokalu, 
dać ładnie 1 świeżo, z tft 

rozsądkiem prowadzić j 
wy I obsługiwać gości, 
stko to wymaga wielkiej 
robienia życiowego a tał 
byle jakiej 

wytrzymałości flzyC 
Jak autor artyikułu t 

n'cma! każda „bar-ladJj 
krótszym lub dłuższy* 
cląca czasu, wychodzi 
za Jednego z klientów* 
Bywają podobno takte, 
robią wprost świetne 
To ostatnie zapewrakmlfl 
wygląda raczej na piekli 
wieść z tec/owego świal 
jek. 

••Uktia. ZawacUka L - telełosy 
'M-M, 182-48. 102-38,- Adminlstrairle 
Piotrkowska U. - T.Moc 102-29. 

t^łktar i lago sastępea prx>tmo}ą ad 
(odiiny 1 IO 2 po południu. 

Warunki pre tumara^ MF 
***XVUM.*L\TA e»l .tacowe • eo-

7 ET. S0*r. 
, : )*»«IŁRTE do domów — 40t». 
Sumera ta catrariscowa Jłt — 
•̂wunwau w«RANLCMI 4sŁ 10 f i 
^tyttorj •artłiil—a bas osmaomue 
^OANRTMI awsiam W AA bezpt* 
«• Rekoptoów aarowao otytych lak 
' a*i»winivdi redakefc nie r a m ca 

*ok VI, Ni 313 Łódź, Scbofa 15 listopada 1930 r. 

Przed tekstem t L l-a Uroni 35 g> 
ca w. m/m I fam. strona 6 lam; w 
ttŁscJe 35 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajna 25 er.i drobna 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
tO gr,; najmniejsze ogłoszenie 

1-20 z!.; <fa bezrobotnych 1 zł 
Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowa o 100 proc. drożej. 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

°*warcl« konferencji „Okrągłego Stołu' Dotąd odbyło sią 19 rozpraw sądowych 

przeciwko byłym posłom. 
Po katastrofie w Lyonie. 

Warszawa, 15. 11. (Od wł. k.) 
Dotychczas odbyło się 

19 rozpraw sądowych 
przeciw b. posłom. W wyniku 
tych procesów trzech oskarżo
nych skazano na grzywny, jed
nego na 3 tygodnie aresztu, 
trzech na 3 miesiące, dwóch o-

trzymało po 4 miesiące wiezie 
nia, dwóch po 6 miesięcy, pię
ciu oskarżonych po roku, 
dwóch zaś po 6 lat więzieni"-. 
Jeden tylko proces na 19 ukoń 
czonych zakończył się 

wyrokiem uniewinniającym. 

Nieudane plany komunistów 
Policja na zebraniach wywrotowców 

w W a r s z a w i e . 

* * n * odczytuje mowa powl-1 od króla sekertarz stanu dla IndyJ 
'otwarciu konferencji „Okra- Henn I minister spraw zagranicznych 

°lu", która ma obradować : Henderson. (w) 
^°0r**dem dla IndyJ. Na prawo * 

-x:o:x-
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Straszny wypadek na stacji 
w B i a ł y m s t o k u . 

ii. 

"ok, 15 listopada. (Od 
*0r-). Wczoraj rano pod po
spieszny Warszawa — 
[Stok — Wilno dostał się 

1 pasażerów usiłujący 
przejść przez tor. 

^trzymaniu pociągu wy

dobyto z pod parowozu zmiaż
dżone zwłoki. Z dokumentów 
okazało się, że jest to jubiler 
warszawski Flszel Eisner (uh 
Chmielna 122). 

Zmasakrowane zwłoki 
Uibllera wydano rodzinie. 

Warszawa, 15 listopada. (Od 
wł. kor.). Nocy ubiegłej doko
nano w Warszawie licznych a-
resztowań wśród wywrotow
ców. Si!i;o oddziały policji mim 
durowej i śledczej dokonały sze 
ergu rewizyj w lokalach 

komunizujących związków. 
W lokalach tych odbywały 

się w tym czasie zakonspiro
wane zebrania komunistyczne, 

na których omawiano technikę 
wystąpień w dniu wyborów.— 
Demonstracje miały się odbyC 
specjalnie w 

dzielnicach robotniczych. 
Podczas rewizyj zatrzymano 

ogółem 250 osób. Po przesłu
chaniu część zwolniono, 70 z S 
osadzono w areszcie do dyspo
zycji sędziego śledczego. 

Dwie minuty milcwita 

a 100 ludzi pali 

Teatr Rewji 

„Dobry Wieczt 
ul . K o p e r n i k a 16. Tel. ™ 
dojazd tramwajami 5, 6, 8. ' 

yne nieszkodliwe dla zdrowia 
P A T E N T O W A N E G I L Z Y 

UWATKI i PREPAROWATKI 
- Fabryki gilz „ S O K Ó Ł * * « 

w . K w a ś n i e w s k i I F. P a c h o l c z y k 
W a m a w a , Laaano 108, t«l . a<6>41. 

Skład w Łodzi, Sienkiewicza 50, tel: 223-39. 

w a M W a a w • I ^ * ur - | a — - — 

0 TEM!.»'F ^ r a n i a ' pochody i capstrzyk. i^awa, 15. 11. (Od wł. k.),Po skończonym odczycie odbe 

II Człowiek, który kreci-
Capltol: — Lokomotywa 2 
Czary: — I. 1000 dolarów 

II. Przygoda jednej nocy. 
Dobry Wieczór: — Europa 

tem. 
Luna: — W cleniu piramid. 
Grand-Klno: — Pocałunek. 
Kameleon: — Tu znajdzies* 
Mimoza: — Wesele w Holt 
Odeon: — Odzie Wschód Je** 

dem. 
Oświatowy: — Z dymem 
Palące: — Strajk żon. 
PrzedwloSnle: — Noce w 
Resursa: — Truciciel. 
Wodewil: — Odzie W: 

Wschodem. 
Zacbeta: — Skazaniec ze S* 

WINSZUJEMY? 
Jutro: Leopoldowi. 
Wschód słońca 6.54 
Zachód — 3.46. 
Długość dnia 8.50. 
Ubyło dnia 7.42. 
Tydzień 46. 

Władysław Stypulko*"1 

Roman FurmańskL 

%J* Przeddzień wyborów 
• u b. premjer Kazimierz 

...JPO Pif [ f l l l ! ^ 7 " ^ 
Wieczorne r o z r y w a j walczymy?-

Teatr Miejski: - Kres wed̂  Nb^Z1-nV !I" T « . •/ , i i AL- t 5"^ «'ę zebrania w ra-rear Kameralny: _ h.te J^ ^ 0 ^ y c h BBWR. po-

Apollo: - Czterech djab!6*- Jołą d ^ d 
ilajka: — Var ete. , "0 Filu - _ J T 
Cy.k Stan.ewsk.ch: - Wle« C?"™0 0* n a 

gram atrakcyi cyrkowych-
Caslno: — Wielka rewja Fo**. ^rjyi 
Corso: — I. Cesarskie ™̂ 

dzie się capstrzyk przy udziale 
orkiestr. 

JUBILEUSZ 
NORWEOJI. 

KKÓLA 

Szkoła tańca 
W. LIPIŃSKlEG0T£?S5

o

H
t

S.V 
Wykłady oraz lekcje praktyczne 
Nauka poprawnego chodzenia. 

POWRÓT MAJORA PABSTA 
AUSTRJL 

Część miasta za rzeku Sao na, i pogrzebała kilkanaście domów wraz i 
gdzie w głębi na lewo od stojącego na mieszkańcami. Ilość ofiar wynosi kil-
pagórku kościoła Notre . Damę • de kadzieslat osób, wbrew pierwotnym 
f-ourviere osunęła się część góry 1 doniesieniom o setkach zabitych, (w) 

x:o:x 

Składy broni i amunicji 
w prywatnych mieszkaniach. 

Katowice, 15 listopada. (Od 
wł. kor.). W mieszkaniu Niem-

Iców Blaszkiego 1 werkmistrza 
Heilego w Lublińcu policja prze 
prowadziła rewizje i znalazła 

kilkanaście karabinów 

niemieckich i belgijskich wraz 
z bagnetem i amunicją. Prócz 
tego w słomie znaleziono kilka 
rewolwerów. W wyniku rewi
zji Blaszkiego i jego pomocnika 
Kahlego aresztowano. 

Aresztowanie 16~stu chłopów. 
Sosnowiec, 15 listopada. (Od 

wL kor.). Policja wolbromska 
aresztowała trzech gospodarzy 
Antoniego Nawrota, Franciszka 
Koniecznego i Stanisława My-
szowa. W obejściach gospodar
skich znaleziono podczas rewi
zji wielkie 

zapasy druków komunistycz
ny cl i . 

karabiny i rewolwery z amuni
cją. W związku z tą rewizją po 
Hcja' prowadzi śledztwo w ća-
łem Zagłębiu Dąbrowsklem. —< 
Aresztowano ogółem 16 komu
nistów. 

2-ch robotników rannych. 
Gdynia, 15 listopada. (Od 

wł. kor.). Na stacji Gdynia — 
Tczew podczas wczorajszego 
huraganu runął jeden 

z kranów węglowych, 
ustawionych na molo szwedz-

DO 

Oatatnłe 2 dni pobytod 

STANIEWSKICH 
Al. Kościusikl róg 

Anny 
Dz iś w sobotę 15 listopada 

2 PRZEDSTAWIENIA 2 
o g. 4 pp. i 8 20 włacs 

Wltgiki program sansacn SwIatowYŁh 
Lwy— tygrysy—niedźwiedzie 
Na praadstawlenia po pot. o g\ 4-ti 
Cany miejsc miione do polowy. 

UWAGA: W niedalaię 16-go 
listopada PORANEK o «. 12 30 

Cany na poranek minimalna. 

w Londynie 
Zarówno w Paryżu Jak I w Londy U|e| nroczystoścl wzlal udział w łon 

nie obchodzono dzieli 11 listopada | dynie król Jerzy wraz z całym rzq-
t.lez wykle uroczyście. Na zdlęslacb | dcm 1 przedstawicielami domlnjów, 

kiem. Wszystkie tory kolejowa 
nadbrzeża zostały zatarasowa
ne. Pod gruzami kranu znalazła 
się 

U wagonów, 
z tego 3 z węglem i 8 pustych. 
W czasie katastrofy dwóch ro
botników zostało rannych. 

— : 0 : — 

DEFICYT BUDŻETOWY 
w Stanach Zjednoczonych. 
Nowy Jork, 15. 11 (Ar.) — 

W wywiadzie, udz.elonyin 
przedstawicielom prasy, prezy
dent Hoover przyznał, że w ro
ku obecnym po raz pierwszy od 
czasu wojny światowe; rząd 
amerykański liczyć się musi 

z deficytem budżetowym, 
wskutek czego nie da się unik
nąć podwyższenia podatku do
chodowego. 

Dziesięciolecie Wolnego Miasta. 

widzimy dwie minuty milczenia 
przed grobem Nieznanego Żołnierza 
w Londynie 1 w Paryżu. W podnto-

zai w Paryżu prezydent Doumergue 
wraz z całym gabinetem. (w) 

4ustr]ak Iflttler trzęsie Niemcami, z 
drugiej strony obywatel Rzeszy, ma 
lor Pabst byl do niedawna właściwa 
.•iiużyna ruchu faszystowskiego w 
Austrii Wydalony z tego powodu Ja
ko cudzoziemiec przez poprzedni 

^ VII, brat króla duńskie jrzad Scbobera z granic AustrJI, prze 
L \ | l t / ń , a angielskiego Edwar- bywał we Włoszech pod opieka Mus 
|S . r y Przed dwudziestu p'»- | «o!iniego, skad obecnie znowu po 
Ł** l i i S , a , ł 1 ' " a ł r o n : < , ; f t l ! ; " i iolnięciu poprzedniego zakazu wró-
1% s ,e teso p.-tiistt. ••> di' cił do InsbrucLu. Pahsł objął stano-

jwisko szefa sztabu Heimwebry, (w) 

Szczegóły zabójstwa szofera. 
Brak pracy przyczyną zbrodm. 

Gniezno, 15. 11. Śledztwo w 
sprawie zastrzelenia szofera 
taksówki pod Gnieznem dopro 
wadziło do ujawnienia 

następujących szczegółów, 
Zamieszkały w Gnieźnie 23 

letni Jan Chaberski, z zawoau 
rusznikarz, pozbawiony od ki l 
ku dni pracy, postanowił udać 
się na G. Śląsk w nadziei otrzy 
mania zajęcia. W tym celu wy
najął on w Gnieźnie taksówkę 
i pojechał wraz z szoferem Sta 
nisławem Kasperskim do Kró
lewskiej Huty. W drodze po
wrotne! Chaberski orzed Gniez 

nem nie mając pieniędzy 
na zapłacenie taksówki 

w pewnym momencie celnym 
strzałem pozbawił szofera ży
cia. 

Po zamordowaniu szofera, 
Chaberski wrócił do domu, 
gdzie opowiedział o wszyst-
kiem swej żonie, dodając iż 
„trzeba raz skończyć z życiem, 
bo nigdzie niema pracy". Po 
tych słowach Chaberski poże
gnał się czule ze swem dziec
kiem, wyszedł do drugiego po
koju i wystrzałem w usta po
zbawił sie życia. 

Dzisiaj upływa dziesięć lat od Istytuował się Jako Wolne Miasto. Na 
chwili, gdy Gdańsk na podstawie po- Ilustracji część starego Hdańska naal 
ałanowleń traktatu wersalskiego ukon 1 Mott a w ą. (w) 

http://Stan.ewsk.ch


Rząd francuski wypowiedział się 

przeciwko rewizji traktatów. 
Paryż, 15 listopada. W Izbie 

deputowanych odbyła się na po 
siedzeniu nocnem dyskusja nad 
polityką zagraniczną. 

Premjer Tardieu, który wstą
pił na trybunę późną nccą. pod
kreślił, że polityka wprowadzo
na przez Brianda, jest polityką 
całego rządu francuskiego, że 
F*ncja jest zabezpieczona prze 

|ciw atakom zewnętrznym ! 
dbać będzie stale o utrzymanie 
swego bezpieczeństwa, przeciw 
stawiając się jak najostrzej 

wszelkim próbom rewizji 
traktatów, uważając przytem, 
że art. 19 paktu Ligi Narodów 
wymaga zgody wszystkich 
państw zainteresowanych i to 
zgody powziętej jednomyślnie. 

-x:o:x-

Krwawe demonstracje 
w Madrycie. 

Paryż, 15 listopada. W czasie 
wczorajszych dcmonstracyj w 
Madrycie, które doprowadziły 
do krwawych starć między ro
botnikami i policją, 
I zginęło 4 robotników, 
a 38 odniosło rany. Po stronic 
policji ranni zostali 2 kanitnno-
wie, 1 podoficer i 6 policjantów. 

Według dalszych wiadomo

ści z Madrytu, związek zawodo 
wy robotników budowlanych 
uchwalił na znak protestu prze
ciw postępowaniu policji ogło
sić 

stra'k generalny 
x l soboty dnia dzisiejszego aż 
do noniedziałku, dnia 17 listo 
pada. 

— :0:— 

Obieg banknotów polskich 
zmniejszy! się o blisko 100 msljonów. 

Warszawa, 15. 11. Bilans | wzrosty o 15.944.000 zł. i wyno 
Banku Polskiego za pierwszą Iszą 1:36.678.000 zł. za 
dekadę listopada wykazuje za 
pas złota o 17.000 zł. więcej niż 
w poprzedniej dekadzie i wyno 
si 561.999.000 zł. Pieniądze i n i 
leżnosci zagraniczne, zaliczono 
do pokrycia, zmniejszyły się o 
6.631.000 zł. do sumy 305.623 
tys. złotych. Również i niez.ali-
czone do pokrycia zmniejszyły 
się o 771.000 złotych do sumy 
121.309.000 zł. — Portfel weks
lowy spadł o 24.439.000 zł. i 
wynosi 686.265.000 zł., pożycz
ki zastawowe o 673.000 do su
my 75.48 LOCO zł. Inne aktywa 

W pasywach pozycja natych 
miast płatnych zobowiązań 
wzrosła o 53.587.000 do sumy 
259.755.000 zł. Obieg biletów 
bankowychh 
zmniejszył się o 96.609.000 zł. 
do 1.311.831.000 zł. Stosunek 
procentowy pokrycia obiegu hi 
letów i natychmiast płatnych 
zobowiązań banku wyłącznie 
złotem, wynosi 35.75 proc, co 
stanowi 5.76 proc. ponad po
krycie statutowe. A wreszcie 
pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów bankowych wy 
nosi 42.84 proc. 

Prcyśiizei i i mm i całej Polso 
nastąpi od dnia 15 maja 1931 r. 

Sosnowiec 15 listopada. W So
snowcu odbyły sie obrady między-
dyrekcyjnej konlcrcncyj kolejowe; 
|KKI przew. wicedyr. p. Lisicwicza. — 
W obradach wzięli udział przedsta
wiciele wszystkich dyrekcyj kolejo
wych. 

Obrady zagaił wicedyrektor wy
działu eksploatacyjnego dyrekcji war
szawskiej p. Stefan Llsiewicz. zazna
czając «na wstępie, że od 15-go nu;i 
1931 r. nastąpi 

wybitne zwiększenie szybkości 
rocia,KOw osobowych i pospiesznych 
w obrębie wszystkich dyrekcyj. a rud 
!o skasowanie całego szeregu post.i-
jów. 

W dalszym oiasru dyskusji stwier
dzono, że z dniem 15 maja 1931 r. po
ciąg kurjersiki Warszawa — W\'deń 
IIT. 201.202. odchodzić będzie z War
szawy o godz. 15.45 t. j . o 45 minut 
później niż dotychczas i przybywać 
do Warszawy z Wiednia o godz. 13.45 

t. 1. o godzinę wcześniej 
n'ż dotychczas. Pociąg ter. zatrzy
mywać się będzie jedynie w Kolusz
kach, Piotrkowie, Częstochowie I Sos 
nowett. Pozostałe postoje pozostaną, 
skasowane. 

P. LMewicz oświadczył dalej, że z 
inicjatywy min. Kuchna I dyr. dep. 
Gronowskiego, wyłoniona została sue 
chlna komisja m'.nsterja!na. której za
daniem Jest przyśpieszyć bieg pocią
gów, jak również 

zmniejszyć postoje 
do minimum. Komisja ta objeździ 
wszystkie dyrekcje redukując postoje 

jdo minimalnych granic I zwlekszaląc 
szybkość pociągów do Jak najwięk
szych możliwości. M. in. na linii War 
szawa — Katowice przeible:: pociągów 
został ustalony na 7 godz. 29 mim. 

W dalszym cią«?u obrad ustalono 
zaprowadzenie wagonów bezpośrcd-

-z:o:x-

Moskwa na Placu Kościelnym. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Lódz, 15 listopada. Wczoraj około 
fcodziny 12 wieczorem w bramie Jed
nego z domów przy Placu Kościelnym 
stanął młody mężczyzna 1 szy<bk'm 
zdecydowanym ruchem podniósł do 
ust buteleczkę. Po oliwili nieznajomy 
Upadł na ziemie. Wijącego sie w bó
lach zauważyli przechodnie, którzy 
powiadomili pobliski III komisariat po 
HcJL Zawezwano karetkę miejskiego 
pogotowia ratunkowego. Przybyły w 
chwile później lekarz stwierdził otru
cie Jodyną z przymieszką jakiejś in
nej szybko działającej trucizny. 

Desperata przewieziono do szpita
la. Okazał sie nim 23-letul Jan Mos
kwa, 

bezrobotny 
zamieszkały w osadzie Poddębice, w 
powiecie łódzkim. Przyczyną tragl-
wnego kroku był brak środków do 

życia. Stan Jana Moskwy groźny. 
• • • 

W dniu wczorajszym okuło godzi
ny 5 po południu przy zbiegu ulicy Lu 
tomterskie] I Wróbla przejechany wo
zem odniósł złamanie prawei nogi 10-
letnl Tomasz Klele, syn robotnika, za
mieszkałego przy ulicy Modrej 23. O-
fiare wypadku przewieziono karetką 
pogotowia ratunkowego do szpitala 
dziecięcego Anny - Marjl. 

* • • 
Późnym wieczorem na ulicy Brze

zińskie] rozegrała sie krwawa bójka, 
w czasie której zostali poranieni 24-
letnla Władysława Ptaslakówna 1 21-
letni Wiktor Kłębowski, oboje bez sta
łego miejsca zamieszkania. Bójkę 
zlikwidowała policja. Ptaslakównie I 
Kłębowsklemu udzieliło pomocy miej
skie pogotowie ratunkowe. 

olej komunikacji między Warszawą. 
Poznaniem 1 miejscowością uzdrowi
skową Wisła na Śląsku ciesz, przez 
Katowice w okresie miesięcy letnich, 
t. j . od 15 czerwca do 15 sierpnia. 
Poza tem postanowiono w miarę moż
ności uruchomić pociąg osobowy bez
pośredniej komunikacji 

Bielsko — Łódź. 
celem uwzględnienia postulatów prze
mysłu włókienniczego w Bielsku 1 w 
Łodzi. 

Da'e] stwierdzono, że pociąg po
śpieszny Berlin — Kraków — Lwów 
— Bukareszt został wydatnie przyśpis 
szony tak, że na terytorium Polski 
czas przebiegu tych pociągów został 
skrócony 

o 3 godz. 14 min. 
Dyrekcja kolei państw, w WARSZAWIE 

biorąc p<:d uwagę konieczność Jak 
największego skrócenia czasu Jazdy 
pociągów dalekobieżnych do WARSZA

wy postanowiła skasować postoje 
tych pociągów na stacjach podmiej
skich ta/k, że pocią,gl te przybywać 
będą o pół godziny wcześnie! niż do
tychczas. 

Poza tem stwierdzono że w miej 
sce dotychczasowego pociągu osobo
wego Warszawa — Kr;-ków 

przez Radom — Klc'ce 
zos'anie uruchomiony przyśpieszony 
pociąg osobowy, którego czas prze
biegu będzie od dwóch do trzech go
dzin krótszy niż dotychczas Pociąg 
ten odijeżdżać będzie z Krakowa o g. 
23-cle) I przybywać do Radomia o 
godiz. 7.40. • 

Obrady zakończył wlcepr. Lłsle-
wicz stwierdzeniem, że M;n'sterstwo 
Komraiikac.1l dąży do tak największe
go ograniczenia postojów I zwiększe
nia szybkości pociągów w miarę moi 
noścl. 

„Siewca"^ MINISTRA Skłfidkowssie 
Wyróżn ony rzeźbiarz 

W. 3!3 

Łódź, 15 listopada. Prze 
koma miesiącami bawił w Kali-
iszu minister spraw wewnętrz
nych generał Sławoj -Sk ład-
kowski. 

W czasie jednej z wizyt mi
nistrowi przedstawiono młode
go, ale świetnie zapowiadające
go się b. wychowanka szkoły 
w Liskowie W. Malcwicza, kto 
ry 

poświęcił się rzeźbiarstwu. 
Generał Sławoj - Składkow-

ski obejrzawszy prace młodego 
rzeźbiarza zamówił u Malewi-

j ł o n ą c ; 
- p r a c e pod tytułem ^ ^ , ^ 0 9 

V ° b C S ! e r S S a « k a dni temu, na j e d n y m z 

"ÓZL\^NDN\Zwidok * e ń był tak silny, że o r a -c.ag k i lku dni na w. Ł ^ ^ 

C / 1 p V ; h , ta zrobiona W i e « o śladu nie było, kto 
. R z e * nc Z V ĆJa moPfcyowodował pożar. 

d r Z C w n 7 o udanych. J t o a n o tylko w okolicy IZ-
° r 7 n r n ó ^ k t ó r y p r z c S " 

• W r o w i snraw N v e « # * a ł p a r k a n 1 spotkanym lu 
" , e l" ,nrTszWm T y K o A * oświadczył, iż na gościn 
nych w p r z y s z ł y m tyk i . a s i ę k a t a s t r o f a > 

3 0 O S Ó B A R E S Z T O W A N O 
po napadzie bandyckim na dwói n a z S e m ROUS 

Akademia pracownicza w Filharmonii 
wypowiedziała sią za listą rządową. 

łódź, 18 listopada. Rada Orodzka 
BBWR, w Łodzi zorganizowała w 
dniu wczorajszym wlec w sali Fllhar 
monjt, który zgromadził ponad 1 ty
siąc osób. Jako prelegenci występo
wali: b. senator Rogowlcz, który wy
głosił referat o sytuacji gospodarczej, 
mec. Ftchna, który omawiał sprawy 
robotnicze oraz p. Dzlamarskl. Na
strój na akademii, ne którą przybyły 
rzesze robotników łódzkich oraz pra
cowników umysłowych, był bardzo 
podniosły. Okrzykami na cześć Mar
szałka Piłsudskiego oraz rezolucją, 
nawołującą do głosowania na Ust* 
Marszalka. 

WIEC NA KOZINACH. 
W dniu wczorajszym odbył się na 

przedmieściu Koziny wlec robotniczy, 
zorganizowany przez NPR.-lewtce. — 
Zgromadzenie powyższe odbyło sie w 
sali Fiszera, gromadząc około 800 lu
dzi. Przemawia! b. poseł Waszkie

wicz, poczem wywiązała stę dyskusja 
w którel zabierali głos uczestnicy wie 
cu. W konkluzji zebrani postanowili 
w dniu 16 listopada r. b. oddać swe 
głosy na listę rządową, zgłaszając je
dnocześnie rezolucję, w którel doma
gała się od przyszłego Sejmu jak na) 
szybszego przeprowadzenia ustawy o 
ubezpieczeniu robotników na starość. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Minister Zaleski wygłosił 
wczoraj odczyt przez radjo, w którym 
uzasadniał konieczność poparcia rzą
du marszałka Piłsudskiego przez na
ród w czasie jutrzejszych wyborów 
ze względu na położenie polityczne 
Europy. 

(—) Premjer Japoński HamaguezJ 
został ciężko raniony kulą rewolwe
rową przez członka organizacji na-

Łódź, 15 listopada. W związ
ku z dokonanym napadem ra
bunkowym na dwór majątku 
Daszyn, w powiecie łęczyckim, 
o czem doniosły dzislejs2t 
dzienniki poranne, władze śled
cze wszczęły energiczne śledz
two. 

Ustalono, że bandytów 
było pięciu. 

Jeden z nich pełnił funkcję 
wartownika i czatował przed 
dworem, podczas gdy pozostali 
wtargnęli z bronią w ręku do 
mieszkania dzedzica Wieszczec 
kiego, gdzie steroryzowali wła 
ściciela, żonę jego, dwóch sy
nów i córkę. Łupem bandytów 
padła garderoba i biżuteria o-

, c t f c n

J , " " e n i u się ognia znale-
raz 255 złotych w K ° t 0 * " ! j , *e wnętrzu samochodu 

Zawiadomiony o zucn* ^ejr|oii e zwłoki, że nie mo 
napadzie naczelnik W0J e DVło poznać, czy to była 
kiego Urzędu Śledczego J a C z v mężczyzna, 
tor Nosek zarządził obła" j i i e w a ż j e d n a k n a t r a f ł o n o 

której wzięło udział "^Pałkach na obcas 
kilkuset policjanta*- tomskiego pantofelka, 

w' ciągu całej nocy C Nzczano zrazu, że spaliła 
przetrząsnęła okoliczne »»oieta, ale potem stwierdzo 
wsie. Zaglądano nawet" te P a n R o u s c w y j c d i a ł n a 

jących w polach stogó* ticje j a k o komiwojażer pc 
W wyniku całonocnej {fabryki damskiego obuwia 

wy aresztowano około • ustalono w protokulc, 
nilków, pośród których TR l y , s j ę s p a | j | . ^ 
ilością znajdują się spraww|siaą w Londynie, uznano 

. że 
SIĘ spalił i żonę Jego, 

W *F>H0Wę 
siejszym wszyscy ares^T C a J .* 
konfrontowani zostaną % n ; \ p r a w i e jednakże by 
• -«-- -« — L "? Wątpliwości. Miano-

,'^ n 'e przypominał wy-
S t ^ 0 Rouse'a. Dalsze 
|> lk r , I l w S n i a doprowadziły 

chwałego napadu. 

Rozbity w i e c P. P. S. 
w Konstantynowie. 

i uwego człowieka, 
iii.: l e kł z miejsca wypad-

lódź, 15 listopada. W dniu wczo-| 
rajszym w Konstantynowie miały sie 
odbyć wiece PPS. - frakcji rewolucyl 
nej I PPS.-lewIcy. 

Wlec frakcji przeszedł spokojnie, 
natomiast w chwilę po rozpoczęciu 
się wiecu PPS-u. kiedy pierwszy z 
mówców stanął na trybunie, ludnoś4 
•niejscowa 

cjonalistycznej w Tokio 23-IetnJego 
Tomeona Sagoya. Dzięki dwukrot
nej transfuzji krwi dostarczane) przez 
synów, udało się premjera n ira/,e 
utrzymać przy życiu. Zamach zostil 
wykonany na tle zemsty za ciężki 
stan gospodarczy kraju. 

(—) Oeneralny komisarz wybor
czy ogłosił komunikat, stwierdzają
cy, że wybory pozostają tajne, 
wbrew pogłoskom rozsiewanym 
przez niezadowolonych. 

(—) 46-letnl Oustaw Adolf Prłecl. 
kierownik konsumu Schelbler I Oroh 
mna, oskarżony o zdefraudowante 
na szkodę wspomnianej firmy rLI

tych 27221, gr. 41, został wczoraj 
skazany przez Sąd Okręgowy na 
rok więzienia 1 zwrot zdefraudowa-
nej sumy. 

Dzięki 
wlec rozbiła, 

szybkiej InterwencC" 

su orzeprowadzenla dochód* 
:o 

Straszny wypad'| 
w porcie. 

Z Gdyni donoszą: 
Onegdaj po południa* 

FraBpwt 

«-rnegaa) po południ" jJJL 
dzący teren portu na * « l j j j i e j . 
l u szwedzkiem

 ¥lilJ(^% hardziej romantycz-
Krzenuński, stról firmy leg0 wyobraźnia brzmi 
boton, wpadł do dołu prosta wiadomość — 
-ię na ostry pal tak 0 ! | FŁ??«ć 0 Marii Borkovic i 

S M ! 
śliwie, le wnętrzności 

wypłynęły na w i ? » * J C p Borkovic 
Zawezwane pogotowie ^ " t a j ż . 
wiozło Krzemińskiego 
tala gdzie zmarł nazaf" 
strasznych męczarniach. 

san 

c u : RITC 

ł 

r W C l a R° use'a zdrowego 
Z,w.Londynie i do jego 

Jte. a " l a -
scowel policji do ekscesów nl«', 6 d o t y c n c z a s w ^ledz-
W czasie rozpraszania tliimó*' . 
zatrzymała trzy osoby. At*J ^ h ° W u | e milczenie, 
nych zatrzymano w areszcie d " | J ą "le wie co sądzić O ca 

^oadku? Czy może Rou-^ V C 7 T L ~ ' " " " " " • V " " " 

^ |-ćvl swe,;o automobilu 
Strofi U ^ nrzypadkow:) 
j | , ' e - czy kupiec zamor-

ł 0 «°ś i podpalił własny 
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Wymownie ni l ję 

Z A C H Ę T A 
Ł ó d i , u l . Zg ie rska Nr . 26. 

Orkiestra pod kier. I. Stefańskiego. 

u s t ę p n y c h ! Potężny d"m«t wirou.lący do tei p. t. 

„SKAZANIEC ZE STAMBUŁiT 
w relaca gt6wnycW! R E J T Y A M A N N 

^ T p f t ^ r . w ą brutalna m.zko.cią H E N R Y K O E O R G E . 
1 Cieni. rnesilośc.Dwuieńatwo W.iy.tko aię mści oa.iatma noc .amob6i«»ynl. 
I MaiI dwóch ton- Kto •lleielizy? Walk. dwóch kobiet O m^c iym, . 
^ . . t „ B , proV.m „ G R Z E C H Y O j C o W " w; rei. ,1 ,„Esnl l J - « 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej , a w soboty, niedziele i święta c 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
z ul . Wólczańskiej 232, przy Dworcu Południowym. 

Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. med. 

N I E W I A Ż S K I 
• 1 . A a d r t . ; . 5 T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowc. 

Naświetlanie lampą kwarcowa 
Przyjmuje od 8-11 1 od 5 - 9 po pjl 
W niedziele 1 święta od 9-1 przed pol 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

S . K E U M A R K 
Choroby ikorn. i w.n.rycinę, 

leczenie d a t e r m , ą , 
d ia termokoasfu lac ją 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
KONIUSZKI 5, te l 170 -50 . 

'riyimui. ad 1.30 do 2.30 pp. od 5-1 
W niedil.la od g. 11 - l w pot 

Dr. H E L L E R 
Choroby ikonie i wcnci yczne. 

U L . N A W R O T Nr. 2, t e l . 179-8!* 
^iz>lmuK do io rano i « — i wtocz 
• olrdz I I - 2 po p»l Hanie 4 - 6 
'ila uiezamoz. CENY LECZNIC 

Dr. J. M A D EL 
AKUSZERJA 

C H O R O B Y K O B I E C E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a Nr. 7. tel. 127-84. 

Dr. H E L L E R 
Choroby ikonie i wcnci yczne. 

U L . N A W R O T Nr. 2, t e l . 179-8!* 
^iz>lmuK do io rano i « — i wtocz 
• olrdz I I - 2 po p»l Hanie 4 - 6 
'ila uiezamoz. CENY LECZNIC 

DR. N . H A L T R E C H T 
Cłor. skóme i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—9 rano. 12—3 po pol 

i H - 9 wiecz. 
W nieJ/ielc i święu od 9 do 1 ut> 

Dr. med. M. GLAZER 
powrócił. 

choroby skórne 1 weneryczne 
U L . Z I E L O N A Nr. 6, T E L . 18 i -49 

Od 12—2 i 7 do a wi.cz. 

DR. N . H A L T R E C H T 
Cłor. skóme i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—9 rano. 12—3 po pol 

i H - 9 wiecz. 
W nieJ/ielc i święu od 9 do 1 ut> 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
C a k a r a y - a p o e l a l l i l o w 

ZAWADZKA 1 
•aynoa od 8 rano do 9 wiaeiór 
od 11 — 12 i 2—3 priyjmut* kobi.t. 

I.kari 
w oi.diiel. <wiela od 9—2 pp. 

L.cicnie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

P L C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
B.d.ni. krwi i wydilelia o. 

łyfliia i tryper. 
lonsointii i liorolsgiei i MWM 

Gabinet łw ła t lo - loc in i«»y . 
Kosmetyka lekaroka 

Oddzielna poci.k.lnia dla kobtot 
PORADA 8 zl. 

UwAGAł 
Bara tecbnlczna - bcdowlane I 

Instytucje wojskowe 1 komunalne 1 
Mafąe powielacz „Młllograph" 

krajowego przemyśla sa zt. 200 — 
niewygodne drogi, woskowe, sa. 
zbyteczne, fdyt nakreśliwszy na 
iwyktym papi.rz. a t r a m e n t e m 
preeyzyiny rysunek, ssemal, nuty 
i t. p. odbiiawy na tym aparaeie 
DR wolną ilotć odbitek w kilku ko 
loraoh. 

Rysunek raz nakreślony, siaty 
iako klisza do wiecznego .żytku 
1 odbilania. 

J . DOBRZYŃSKI 
Łódt, Sienkiewicza 9, lewa oiic 

111 w . j i . i . , parter. 

O G Ł 
RŁASZAN FELIKS zgubił książeczkę 
inwalidzką 189/199 wyd. w Częstocho
wie. 

jest ioną 
w slawoó-

^ geście Kumie. Do nie-
niała ona swej mat-

kjjchowywała się niegdyś 
j»bwoźnego gminnego Je-
k n t

U mSartnera w Djiko-
L ; / 0 przed trzydziestu la 
^ byla do Baumgartnera 

Jc°ora kobieta 

^ aby zaopiekował się 

, 6 m ' nie może znaleźć 
2(10 zł. gotówką. 2-ma weksi" 

l i lŻUItRJA. zegarki na raty. ceny 
gotówkowe. „Preelosa", Piotrkowska 
nr. 1?3. w podwórzu. 

DAJE na raty każdemu be^ poręczy 
cielą męskie ubrania i męskie palu 
Al. I-go Maja 36. 

DR. MED. 

H . L U B I C Z 
SPECIALISTA CHORÓB SKÓRNYCH, WENE

RYCZNYCH i MO.ZOPLCIOWYCH 

al . Cegielniana Nr. 43. 
T E L E F i M l 32 

PRZYLBUJE S-10. 12-2 I 5-8 W ni.DZI.LE 

I ŚWIATA 9—1, 

DL. PART ODDZIAŁA, pocs.KALNIA. 

PREZERWATYWY^ 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-81. 
specialista cbinóh IIS/u nus». gardła 

I płuc 
Pr*v1u ule v- i i 7 

Od 10 — I I c /„lej, 

Or. med. ftóżaner 
.pecjalista chorób skórnych, we 
nerycznych I moczopłciowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tel. 128 . 98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 

I od 5 — 8 po poł. 

RADJOAPARATY I części, detektor* 
komplet od LI. 25.— „Radioła", Piotr
kowska 88. tel. 105-34. Najtaniej bo 
w podwórzu. 

SKLEP spożywczy z pokojem I kuch 
nią do sprzedania niedrogo 
Wiadomość: ul. Sierakowskiego 82. 

ZAKŁAD tapicerskl B-cl Uabala. Na 
wrot 8, poleca meble własnego wy 
robu oraz przyjmuje wszelkie zarnó 
wlenia, przeróbki, odświeżanie I za
kładanie Hranek. 

testowanem! z wystaw fcjgrtner zlitował się nad 
wa Rajewskiego na zł. 150 I | > Wziął do siebie Ma-
Władysława Olejnika na ^ i j * to dziecko pokochał, 
polisą ubezpieczeniową 1 0 * ^ ^ * e c D latach napisał do 

sta" oraz zaświadczenie pro** ^OSĄ, ,^ 

Sądu Okręgowego I Innemi ^ L ^ S , * * » 

taml. Uczciwy znalazca P 
iest o zwrócenie za wyi" 
niem lub zatrzyma sobie 
odsyłając dokumenty. W»"- * 
siekł, ul. Pałacowa 12 lub I' 
sarjatu. 

S P R Z E D A M sklep s p o ż y w a j 
7. towodu wyjazdu Brzezlńsl1 
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R« MILLS. 

< a f l r o w y 

!DJA HERTEL zagubiła i e % ^ R*ZL*YMTZ zauważył Jul 
cję. wydaną przez wydział trochę w głębi za-
lowy i. K. Poznańskiegc VJĄI^[ opatrzona w swego 

JÓZEFA SZCZEPANIAK ^hh\^^ 03 »CmW 

mlerska lio. zgubiła l e g . t y ^ y ś l S ? i Ninon. Co so-
daną z I. J. K. PoznańsklesoJ^? L Z V W Z ' Q ' a m U 

UBIORY męskie, damskie, obuwie 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37 
Ml wejście I piętro. 

T U 

STENOGRAPJI listownie, szybko, 
lak najdokładniej wyuczamy — gwa
rancja: Instytut Stenograf;czny — 
Warszawa, Krucza 26. Znającym 
stenografię polecamy miesięcznik — 
Stenograf' (stenogramy — tłuma-

.zenia) 

PIANISTA (stka) znajdzie stałe za
jęcie do tatfea. Oferty do „Echa" 
pod „L. T." 

LEKCJE gry fortepianowej. °rogram 
warszawskiego konserwatorium. Dla 
Joroslych kurs przyśpieszony. Łę
czycka 23, przy Napiórkowskiego 
firnach szkolny 1 w II p. DcJ.rd trój-
i>ą. Zapisy w poniedziałki, czwartk 

soboty od 3-clej do 6-tej 

Z O F J A O K O L O W I C Z . ul. P**'f bj^^siedli, otoczyła 'DAN» 'TH on K.upniów. która : zgubiła legitymacje, wydana 

ANDRZEJ KOWALSKI, d-

ich 
" " " I ' 1 od " , u , " " u w ' Kiora szła 

K. Poznańskiego! A On^n K d v wysiedl* 
- < J l e t

v C I z al i sie im jak mo-
_ e raz, w zamkniętem 

12, zgubił książeczkę wojsko"ł^moobrona $ t a f a S J Q 

daną w Białymstoku 42 P u f t I *K ( n ' o n a . Jeden natręt 
niob. I książeczkę Kasy r 

wydaną w Łodzi 

Przekład autoryzowan 

TTMMMMIIINIIIIUIAIIIII 

, v ioore 'owi arkusz 
i N a l M 0 C z t ° w v c h , drugi 

^w 

DO SPRZEDANIA stare skrzypce z 
nowym skórzanym futerałem I smo
king prawie nowy b tania Wiało 
ULOŚĆ U gospodarza ul. Suwana 26 

. « N J U , ...,,L,L IUI I IVI< 

liARAZE z wodą 1 światłem I w, t r Z e c i rozpościerał 
najęcia. Odańska 82. 7 , d v wany . czwarty 

" ^ T t w a d u n k ' e m papiero IOKAL frontów składała^ A - 5Zv<t(>,. . ,. . 
klepu 

kuchnią, kąpielowego zaraz 
nienia. Wiadomość: Rzgow*1^ 
właściciela domu. 

. , . , , . . „ ^ T W t , , " " " " M C I T I papiero-
A L frontowy, s k ł a d a j ^ SZYSCY gestykulowali 
1 " ^ . . 1 ^ . ™ V * Dr 2 ' ' i^nym głosem. 

4 \wo ła ł gestem kel-

< ^ S L . W F A Ś C I C I E , A - żeby 
4 ił L^y.M te bandę. 

^ e k i , r 5 - D O d a r z - wvrzu-V Ł N W
 ' na kilka mi 

W a ł snokóL 

l-UTRO i płaszcz damski, "j, 
pluszowe, obrazy sprzedam-
hrcvn&ka 85. m. 10. 

Nag 
wskaż 
niósł 
krokó' 
w kuc 
twarz; 
•s

rromn 
nróboi 
dział i 
narze. 

— Z 
— ( 

ręku k 
"'a ręk 
dwa. ( 
schow 

— C 
nie pa 
sztukn 
żebv r 
ka swi 

W t 
biarz 
<puszc 
śmiały 
inwiec 

Deni 
bliżył 
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straSkładkowSnit 
.*? c n O 

f t o n ą c y s a m o c h ó d . 
Tajemnicza afera „nieboszczyka". 

Str. 

r?y rzeźbiarz 
AVicza pracę pod tytułem 

' Obecnie rzeźba ta została-
kończona I upiększa *™ JJfa DNI T E M U , na jednym z 
zakładu krawieckiego p. I™* " K Ó W angielskich, w biały 
ka P R Z V ulicy KanonickieJ J <N znaleziono 
gdzie wystawiono ją i» ̂  FL WONĄCY samochód, 
ciąg kilku dni na WIDOK W P E N był tak silny, że o ra-
czny. . Ą^ń

 n i e można było myśleć, 
Rzeźba ta zrobiona ! e X Q N E K ' O śladu nie I N ło, kto 

drzewie i zaliczyć ja W01® ^ w o d o w a ł pożar, 
prac bardzo udanych. j 3 L A N O tylko w okolicy ja-

Zamówienie O D E S Ł A N E J W człowieka, który prześ
nię niihistrowi SPRAW WE*™ PARKAN I spotkanym LU 
nych W przyszłym TYRODIN* W OŚWIADCZYŁ, iż na gościn 

/jwrzyła się katastrofa. 
aresztowano ^ ^ o n o , samochód 

j AT Łv b°gatego kupca lon-andyckim lia A W O R - «*eg0l nazwiskiem Rouse'a 
H

Y P A ' E N I U się ognia znale-
raz 255 złotych W GOTÓ^J W E wnętrzu samochodu 

Zawiadomiony o zucn* WĘGLONE zwłoki, że nie mo 
napadzie naczelnik V V 0 ]

 I R I * . Y Ł O POZNAĆ, czy to była 
kiego Urzędu ŚLEDCZEGO i - p t ą C z y mężczyzna, 
tor Nosek zarządził OBŁA* n I E W A Ż J C D N ; ( K N A T R A F I O , 1 0 

której W Z I Ę Ł O UDZIAŁ '^PATKACH na obcas 
kilkuset poIiciantów^ldajn s kj c g o p a n t o { c | k a t 

W ciągu CAŁEJ nocy Cffjfcczano zrazu, że spaliła 
przetrząsnęła okohcznê «OOIETA, ALE potem S T W I E R D / o 

iz-
RA-
KU 
M , 
iZt 
>D-
I Z -

samochód w celu zatarcia zbro cz„* Rouse nie spalił w automo-
um czy wreszcie nie jest to o- bilu jakiegoś wygrzebanego ? 
Sżtistwo, podobne d*. odkrytego cmentarza nieboszczyka, a sam 
riedawno w Niemczech, t. j . chciał zniknąć bez śladu? 

Stangret cesarza Abisynji 
zastrajkowat przed koronacją swego pana. 

Sytuacja finansowa nowego Cesarz nie posiadał nawet od 
władcy Abisynji przedstawia powiednich środków na urzą-
się dzenie uroczystości koronacyj-

niezbyt świetnie. nych, tak, że musiały je finan-

W d r o d z e c io m i l j o n a . 

Łódź liczy zgórą 600,000 mieszkańców. 
Spadek naturalnego przyrostu wyrównuje wieś. 

jących w polach stogów jPiticje ] A I . „ . 
W wyniku całonocnej* fabryki S!°T r P 

wy aresztowano około 30* 
ników, pośród których »J SLE Z < R O T O K L L L E > 2 0 

nośclą znajdują się sprawfjfcta^ w

e , s ^ ' ' 
chwałego napadu. W d f l » * < ę

w Londyme. uznano 
stejszym wszyscy a r e s - a , e j j c d nakże by 
skonfrontowani zostaną ł ^ n e W ą t p H w o

J

ś c i M i a n o . 
szkodowanymi. P opis owego człowieka, 

Yc'ekł z miejsca wypad
anie przypominał wy-

^ meKo Rouse'a. Dalsze 
^ k i w a n i a doprowadziły 
g^ycia Rouse'a zdrowego 

wlec rozbiła. , | Ł w . L o n d y n i e i do jego 
STE. Dzi«kl szybkiej taterwen» t *ania. 

scowel pollcil do ekscesów ol«1 DOTYCHCZAS W ŚLEDŹ 

V L E C P E P . S. 

tantynowie. 

iy] 
W czasie rozpraszanfa tłum** 

TRZY OSOBY. A R E ^ U - ' zatrzymała trzy osoby. Arcs^^howuje 
nych zatrzymano w areszd* * 

•:o: 

ren 

Łódź, 15 listopada. Łódź należy J przedłuża depopulację miasta 
do kategorji tych miast których do roku 1921. 
ludność wzrasta stale i bez prze- \ Zarządzony w tyra roku spis 
rwy; jako pierwszorzędne cen- ludności naj jaskra wiej odzwier-
trum handlowo-przemysłowe roz ciadla straszliwą klęskę, jaką po 
wija się według specjalnych praw niosła Łódź w czasach wojny 
ekonomicznych. i europejskiej i zmagania się z na-

Jeszcze w roku 1827 Łódź l i - ' w a ł , bolszewicką, 
czyła 3000 mieszkańców, w roku Według spisu tego Łódź poeta 
1858 liczy już — 26.000, w roku dała 451.974 mieszkańców, ozyU 
1872 ludność wzrasta 

Według tych danych statystyca I a nawet epidemje i w konsekwen 
nych w roku 1922 ilość urodzeń 
wyrażała się liczbą 14.481, ilość 
zgonów natomiast — liczbą 7.827 

— czyli przyrost naturalny w 
tym roku wynosi plus 6.654 mie
szkańców. 

Jakkolwiek rok 1923 przynosi 
również znaczną ilość urodzeń 
'14.330) — to jednak przyrost 

do liczby przyrost naturalny od roku 1911, naturalny w tym czasie znacznie 
ledwie póź-1 a więc w przeciągu dziesięciu lat J opada i wynosi już tylko 5831 

milczenie, 
arWn JI w i e 0 0 --Adzić o ca 

su przeprowadzenia dochodzê k/°aaku ? Czy może Rou-
fil' £

Z

V' swe^o automobilu 
' J | ° "legł przypadkowa 

Wk*
 C z v kupiec zamor-

1 5 0 * ° ś i podpalił własny 

50.000, w sześć lat za 
niej t j . w roku 1878 miasto na
sze posiada dwukrotnie więcej 
mieszkańców, czy U równe 100 

tysięcy. 
Dalsze lata przynoszą niemniej 

szy przyrost naturalny ludności. 
W roku 1893 — Łódź liczy — 

150.000 mieszkańców, w cztery! 247.iwo czyn proc. 
lata później a więc w roku 1897 W tej liczbie zanotowano wów 
ilość mieszkańców wzrasta do nie] czas katolików 53.5 proc., ewan-
prawdopodobnej liczby 314.000 { gelików 11.0 proc, izraelitów — 
która w następnych latach wolno, 34.5 proc. i osób innych wyznań 

wyniósł zaledwie około 27.974 
ludzi. 

Na ogólną liczbę mieszkańców 
w roku 1921 przypada zaledwie 
45.3 puoc. czyli 204.893 
czy 
k ' 

ludzi. 
Przyczyną tego dziwnego skąd

inąd, bo przecież zaledwie w dwa 
lata po wojuie, spadku liczby u-

męż-1 rodzeń — są zgOny, które w dłu 
zyzn , nieproporcjonalną ilość \ g l e j tabeli lat następnych do ro- j ą C o : Urodzenia - 14. 
obiet która wyraża się sum, | ku 1929, dzierż, prym, a wyra- n y - 7.589; przyrost l 
Łl.UtO czyli 0 4 . / NROC I ŻNIN NIP nrrprniaint** l i /.-»T I -I Q 1 0 0 ' £ Ci s 

lecz systemitycznie skacze do lica 
by 424.000 (rok 1911). 

4.229 (1 proc) . 
Okres działań wojennych koń-

Przyrost ludności w okresie! ̂  1 t u rozpoczyna się ogrom 
normalnej ewolucji t. j . praedwo n / 
jonnej, był zatem niezwykle in
tensywny. 

W trzy łata później rozpętała 
się wojna światowa. Następują 
lata bezpłodne, które trwają do 
roku 1918, poczem znów nadcho
dzi zawierucha bolszewicka, która 
pogłębia i 

-x :o:x-

Straszny w y p a l i 
w porcie. 

Z Gdyni donoszą: 
Onegdaj po południ* 

dzący teren portu na 01 

żu szwedzkiem Fn 
Krzemiński, stróż firmy 

t 
Po 30-stu latach... 

Zawezwane 
wiozło Krzemińskiego 4 ° 
tala gdzie zmarł nazajtf' 
strasznych męczarniach. 

wymownie niż ję-
ziej romantycz-

rvrzemiaski, stróż tirmy ""łT lego wyobraźnia brzmi 
boton, wpadł do dołu i . \JC 4 ' prosta wiadomość — 
-i«; na ostry pal tak O Marji Borkovic i 
śliwie, te wnętrzności A K ^ e j matce... 

wypłynęły na w*?*6
 Borkovic jest żoną 

pogotowie "T«» i i y j e w slawoó-
;*»cie Rumie. Do nie-

nia drobne* 

w , znała ona swej mat-
p^howywała się niegdyś 

b Woźnego gminnego Je-
r?.Um8artnera w Djiko-
7 ° przed trzydziestu la 

syła do Baumgartnera 
$lj c Ł ° ra kobieta 

ŁJP' aby zaopiekował się 
L ^as. jej trzymiesięczra. 

J I ( « K I S 2 R E C Z K Ą ' g d V ż b ( ? d ą c 

FŚ )„ i e n i . nie może znaleźć 

iwanem', z wystaw VV̂  ^ 3 r t n e r z l i t o w a j s ; ę n a d 
Rajewskiego na zl. 150 I ̂  QA Wziął d 0 siebie Ma-
dysława Olejnika na ' l u j o dzyjeko pokochał, 

DNIA 4 b. m. zarfnat ml • 
200 zł. zotówką. 2-ma weksli 
testowanero*. 
wa 
Włady 
polisa ubezpieczeniową To* 

sta'1 oraz zaświadczenie T>T°^ 
Sądu Okręgowego I Innerol 
tami Uczciwy znalazca '^F^k 
lest o zwrócenie za wy"'™ 
niem lub zatrzyma sobie * *M 
odsyłając dokumenty. W^.F 
sickl, ul. Pałacowa 12 lub H 
sarjatu. 

towodu wyjazdu Brzezin5^ 

a z i £ C k o pokoch, 
^

c t l latach napisał do 

jej matki, że Marja zmarła... 
Od tego czasu nie słyszano 

nic o tej kobiecie. Tymczasem 
Marja dorosła i poślubiła urzęd 
nika kolejowego Rauka Borko-
vica w Rumie. Przy tej sposób 
ności dowiedziała się, że jej na 
zwisko brzmi Cindric. Zajęła 
się teraz gorliwie 

odszukaniem swej rodziny. 
Po długich staraniach dowie
działa się wreszcie, że matka 
)ej, owdowiawszy po pierw
szym mężu, wyszła po raz dru
gi za pewnego rzemieślnika w 
bośniackiej miejscowości Kre-
ka i że owdowiała po raz dru
gi. 

Marja Borkovic pojechała 
do Kreki i tutaj znalazła swą 
matkę w doskonałem zdrowiu. 
Świadkowie tego spotkania ni
gdy nie zapomną tej wzruszają 
cej sceny. Pani Barkovic wzię
ła matkę ze sobą do Rumy... 

przyrost ludności, 
która uwłaszcza w rok po zawar
ciu pokoju dochodzi do zenitu, a 
następnie wolno, lecz systematycz 
nie zapełnia powstały w czasie bu 
rzy wojennej — luk i . 

żają się przerażającą liczbą 8.499, 
I cóż się na to złożyło? 
Odpowiedź na to jest krótka: 

inflacja. Zarobki robotnicze są 
minimalne. Przemysł wprawdzie 
płace podwyższa; skaczą one o 
pięćdziesiąt, sto procentów, ale 
mimo to, na tle ówczesnych wa
runków jest to pozorny tylko do
brobyt, który ' sugeruje robotnika 
do ostatniego jego tchnienia. Fak 
tycznie pieniądz niema wartości 
Wśród robotników 

grasuje głód, 
który rychło sprowadza choroby, 

Książę Waljl Jako lotnik. 

4« 

... 

I 
Książę Walji jest jak wiadomo zapalonym lotnikiem. Na zdję
ciu widzimy go w stroju pilota przed swoim aparatem. (ip) 

cji... rubrykę zgony w zestawie
niu statystycznem zajmują groź
ne dane cyfrowe upamiętniające 
to smutne zjawisko po wsze cza
sy. 

Rok 1925 przechodzi nato
miast pod znakiem największego 
do czasów obecnych przyrostu 
naturalnego ludności 

Przyjazne warunki atmosferycz 
ne, łagodna ogromnie zima i bar
dzo dobrotliwa jesień, przyno
szą najmniejszą, w porównaniu z 
następnemi latami (do 1930 ro
ku) , ilość zgonów 

Statystyka określa to następu 
375; z<ro 
natura»IIV 

— 6.786. 
Lata następne przynoszą dane, 

które świadczą o dość systematy-
camym i jednocześnie intensyw
nym rozwoju ludności naszego 
miasta. 

W czasie zestawiania powyż
szych danych stwierdzono, że na 
dzień 1 stycznia br. — Łódź l i 
czyła 601.439 mieszkańców, co 
świadczy o tem, że miasto nasze 
wzrasta w o grom nem tempie 

Okazuje się, że od chwili ostat 
niego spisu ludności w roku 1921 
— Łódź 

zyskała 149.465 mieszkańców. 
Gdy jednak weźmiemy pod n-

wagę, że naturalny przyrost w 
tym czasie przyniósł 37.448 osób 
— zachodzi pytanie skąd Łodzi 
przybyła aż liczba 149.465 mie
szkańców. 

Odpowiedzieć na to nietrudno. 
Jak wogóle miasta ,tak Łódź 

rozwija się pod wrzględem ludno
ści dzięki wielkiej wędrówce mie 
szkańców wsi. 

Do Łodzi jako do miasta o cfia-
rakterze par escełence handlowo-
przemysłowem; a więc o wielu 
możliwościach zarobkowych — 
ściąga zewsząd, z miast, miaste
czek i wsi element poszukujący 
pracy. 

Rok bieżący 1930, nie należy | 
do lat szczęśliwych i w rezultacie 
nie przyniesie wielkiego przyro
stu naturalnego se względu un 
duża ilość zgonów. 

Prowizoryczne zatem zesta
wienie ludności m. Łodzi do 
sierpnia 1930 roku, bez danych 
dotyczących przyrostu napływo
wego Wynosi — 

603.407 mieszkańców. 
W miarę ożywiania się ruchu 

handlowego, który dziś dość rachi 
tycznie się przedstawia — rozwój 

sować wielkie handlowe kon
cerny amerykańskie i europej
skie. 

Najlepszym dowodem ubó
stwa „króla kró lów' jest fakt, 
że w przeddzień koronacji za-
strajkował woźnica 

galowego pojazdu, 
który od dłuższego czasu nie o-
trzymywał płacy. Woźnica ten 
pochodzi z Austrji i pozostawał 
ongiś w służbie u cesarza Ka
rola. W ostatniej chwili urato
wano sytuację wypłaceniom 
mu dwudziestu funtów szterlul-
gów. Belgijscy oficerowie, któ
rzy spełniają rolę instruktorów, 
w wojsku abisyńskicm, opłaca
ni są również stosunkowo dość 
skromnie. 

Podczas bankietu koronacyj
nego zaszedł wypadek, który, 
spowodował znaczne porusze
nie. Ody cesarz zasiadł do sto
łu wraz z swymi gośćmi, wśród 
których znajdował się syn kró
la angielskiego, książęta abisvfl 
scv i zagraniczni dyplomaci, da 
uszu ich doleciał nagle odgłos 
silnego wybuchu, a zaraz po
tem liczne strzały karabinowe. 
Przerażeni goście porwali się z 
miejsc. Część oficerów otoczyw 
ła cesarza, inni z rewolwerami 
w rękach 

wybiegli z sali. 
Przypuszczano ogólnie, że 

wybuchła rewolucja i dokonano 
napadu na pałac. Po chwili do-
niero wyjaśniło się, że całe za
mieszanie wywołał jeden ?e 
służby cesarskiej, który mani* 
nulował materjałami wybucho-
wemi, przeznaczonemi na og* 
nie sztuczne, przyczem wszystJ 
kie naraz zapaliły się i wybu-j 
chły. Straż pałacowa myślała 
również, że sa to odgłosy Jakie 
<roś napadu i zaczęła strzelać^ 
Spokój wkrótce przywrócono. ] 

nad wyprodukowa
niem jednej uncji 

r a d j u m ? 
Laboratorjum chemiczne ^ 

Joachimstalu (Czechosłowacja)! 
potrzebuje około 8-miu łat, a l f j 
wyprodukować z rudy uran o* 
wej jedną uncję najcenniejszej 
i najdroższego obecnie na świe
cie pierwiastka — radu. Rocz« 
na produkcja radu w Joachim* 
stal wynosi 

3 i pół grama, \ 
t. j . jedną ósmą uncji. Maleńka 
ta doza przedstawia jednak oN 
brzymią wartość, wyrażoną W, 
sumie około 10 miljonów marek!, 
w złocie. 

ludności naszego miasta niezak 
wodnie pójdzie w tem samem, 
jeśb nie w szybszem tempie. 

W okresie dziesiątka najbbż* 
9ZYCH lat należy się zatem liczyć 
z dość znacznym przyrostem 
ludności, wskutek którego Łód£ 
w szybszym aniżeli przypuszcza* 
my czasie osięgnie — m i l jon 
mieszkańców. 

(stf.Y. 
. ^JLLS. Przedruk wzbroniony, 

t a f l r o w y p a t o k 
ftlhb Pnekład autoryzowany. 

•v ^̂ nniiiiiiiiiniiiiinmiiiiiiBi; 
* i a i W n l e ż zauważył Jul
ią j a trochę w głębi, za-
! y s 2 a

2 a p a t r z o n a w swego 
tcś'ta •* Ch°aaż na pewno 

mlerska 110. zgubiła ,e , | ,y«**W«K9 i N i n o n - C o s 0 ' 

t.JDJA HERTEL zagubiła 
cje, wydana przez wydział JJ1 

iowy I. K. Poznańskiego * 

IÓZEFA SZCZEPANIAK »K 
nlerska 110. zgubiła LEK!TY^T,?VślAJ£o , 
daną z f. I. K. Poznańskie j^? a ? L z v W Z l c f a m U 

, ul. P»4 SL^iedli, otoczyła ich 
yydana ' I i i 0 d

e k u Pniów. która szła 
V* chwili, gdy wysiedl 

ZOFJA OKOŁOWICZ, 
zgubiła legitymację, wydań* Ł-ug 
I K. Poznańskiego. ^ : 0 n « , u 

t

c u z a l i sie im jak mo-
ol- .jii. s

 r a z . w zamkniętem 
12, zgubił ks'ą*eczke wojsko* łn t

a moobrona s t a } a s j Q 

Janą w Białymstoku 42 P^LH'ÓI J l > n a - Jeden natręt 
Moore'owi arkusz 

druffi 
. tanieli 

trzeci rozpościerał 
dywany, czwarty 

ANDRZEJ KOWALSKI, 

niob. 1 książeczkę Kasy C * \ , h 
wydaną w Łodzi. J \ .

 N , ° C Z T O W V C H , 
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stawił na ziemi trzy małe skó
rzane kubki 1 wyciągnąwszy 
prawą rękę, otworzył dłoń i 
pokazał kurczę. 

— Gil ly! — Gil ly! — zagulgo 
tał, głaszcząc ptaka. — Gil ly! 
Gil ly! — cofnął rękę i pokazał 
dwoje kurcząt. 

Ninon wydała okrzyk za
chwytu. Zbliżyło się kilku in-

Nagle Ninon roześmiała się ' ! n ych pasażerów z okrętu. Arab 
schował jedno kurczę w fałdy 

R-UTRO i PŁASZCZ damski, 
PLUSZOWE, OBRAZY SPRZEDAJFL-
HR«VŃVKA 85. m. 10. 

w o ła ł gestem kel-

d ^ S L ^ ^ c I c i d a . żeby 
• J E * * ' * te bandę. 

? w a d u , l k i c m papiero-
LOKAL frontowy, składaja^gy 
sklepu z piękną wystawą, ^#1* :«EH j e r 1 m , m 

kuchnią, kąpielowego zaraz " 
plenfa. Wiadomość: Rzgows" 
właściciela domu. 

D r z v ^ e d . n ym głosem. 

sie ^ ^ bandę, 
«ek., m^ D°darz. wyrzu 

' n a k i l k a m i 
W a ł snokóL 

wskazała palcem. Denis pod 
niósł oczy. W odległości paru 
kroków od ich stolika siedział 
W kucki młody Arab z dumna, 
twarzą i oczyma, jak dwie o-
gromne czarne gwiazdy. Nie 
nróbował się zbliżyć, tylko sie
dział i przypatrywał się młodej 
narze. 

— Z czego sie pani śmieje? 
— On przed chwilą miał w 

ręku kurczę. Pogłaskał je dru-
"ą ręką i z jednego zrobiły sio 
dwa. Czy to nie dziwne? Teraz 
schował obydwa. 

— O. to gilly — gil ly! Pew
nie pani nie widziała takiego 
sztukmistrza? Poprosimy go, 
żebv nam zademonstrował kil
ka swoich sztuczek. 

W trakcie tvch słów rzeź
biarz zauważył, że Arab nie 
-puszcza z niego oczu. Oczy te 
-miały sie wesoło. jakbv w za-
mwiedzi czegoś kapitalnego. 

Denis dał mu znak. aby sie 
BTIŹYL. Arab wstał i przykuć 

I A { . O B N V młodej DARV. P N -

szat, a drugie nakrył skórza 
nym kubkiem. 

— Gil ly! Gil ly! — zapiał, pod 
nosząc drugi kubek i ukazując 
kurczę, które schował pod 
pierwszym. 

— Ależ to magik! Jak on to 
robi? — zapytała Ninon. 

— Pan Bóg wie! Ci gilly — 
gilly znani są w Port Saidzie 
od otwarcia kanału. Nie jest 
wykluczone, że istnieli już w 
Fgipcie za czasów faraonów. 
Niech pani patrzy. Teraz zażar
tuje z pani. 

Arab udał, że zgubił kurczę 
Zajrzał pod wszystkie kubki, 
notrząsnął głową, poczem przy 
sunął się do Ninon, wyciągnął 
szybkim ruchem rękę, uniósł 
skraj jej sukni i znalazł kurczę 
Widzowie wvbuchnęli śmie 
chem i zaklaskali w dłonie. A 
rab skłonił się. wskazał na zie
mie i poprosił o zapłatę. Posy 
oał sie ?rad drobnych monet 
które ZEHRAL i schował. Naste.D-

nie przykucnął jak poprzednio 
obok swoich kubków i nakazał 
rcką milczenie. — Widocznie 
chciał zaprodukować coś popi
sowego. 

Patrząc na Moore'a, podniósł 
nokolei wszystkie kubki, w ta
ki sposób, aby wszyscy mogli 
zobaczyć, że są puste. 

— Niema kurczak! — rzekł, 
stawiając kubki. 

Poczem wziął kurczę i na o-
czach wszystkich umieścił je 
pod środkowym kubkiem. Na
stępnie wykonał kilka ruchów 
reką, zawotał parę razy.gilly— 
crilly, spojrzał na rzeźbiarza 1 
pokazał w uśmiechu białe zęby. 

— Niema kurczak! Pan nie 
wierzyć — rzekł, obserwując 
wyraz jego twarzy. — Chct 
pan sam zobaczyć? Pan pod
nieść którykolwiek kubek. 

Denis pochylił się. podniósł 
środkowy kubek — i cofnął się 
iakby ukąszony przez węża. — 
Ninon wydała okrzyk przera
żenia. Pod kubkiem zamiast 
kurczęcia leżał olbrzymi pająk! 

Nie była to halucynacja. — 
Wszyscy widzieli. Denis zorjen 
tował sie szybko w sytuacji. — 
-Mógł to bvć zbieg okoliczności, 
albo nie. Postanowił się dowie
dzieć. 

— Chodźno tutaj do mnie — 
zawołał do Araba, który wstał 

Maeik cofnął sie wtvł . 
— Nie bói sie. nic ci nie ZRO

bić. Chcę tylko zobaczyć, Jakeś 
ty to zrobił? — Denis wstał z 
krzesła. 

Arab odwrócił się prędko i 
wpadł w tłum. Moore rzucił się 
za nim, ale nie zdążył. Tłum 
zamknął się i uciekający znikł 
w jednej chwili na zakręcie uli
cy. Uciekł, z takim pośpiechem. 
Że nawet zostawił kubki. 

Denis usiadł i wezwał przez 
kelnera gospodarza. 

— Proszę mi powiedzieć — 
rzekł, gdy ten ostatni stawił się 
przed nim — jak pan tu długo 
nieszka? 

— Dwadzieścia lat. 
— Czy pan widział tę sztucz

kę gilly - gilly? 
— Wiele razy. 
— Czy pan widział kiedy, że

by kurczę zamieniło się pod 
kubkiem w pająka? 

— W pająka? Nie! Nigdy! 
— Czy ten Arab, który się 

przed chwilą popisywał, stale 
bvwa w tej kawiarni? 

Gospodarz zwrócił się po a-
rabsku do kelnera. Tamten od
powiedział. W 

— Nie. To nowy człowiek. — 
Nie widziano go tu przedtem. 

— Dziękuje — odparł Denis. 
Rozmowa bvła prowadzona 

no angielsku i Ninon nie zrozu
miała z niej ani słowa. Uderzy? 
ią tvlko cierpki wvraz twarzy 
towarzysza? 

— Czy pana boli głowa? —> 
zapytała. 

— O, nie. Nic ml nie Jest. —• 
Pierwszy dzień upału. Jak sie 
pani podobały te sztuczki! 

— Nadzwyczajne. Tylko prze 
straszyłam się, kiedv pan pod
niósł kubek i zamiast kurczęcia 
ukazał się ten okropny, wielki 
pająk. 

— Muszę się przyznać, że i ła 
doznałem wstrząśnienia—rzeki 
rzeźbiarz. — Ale musimy wra
cać na okręt. Już czas. 

ROZDZIAŁ VII . 
O ósmej wieczorem Nygugen 

otworzył kluczem drzwi domu, 
wznoszącego się nad Sekwaną, 
poniżej Trocadero. Wziął ze sto 
łu w haliu list, wszedł do trzech 
kondygnacjach schodów i otwo 
rzył drugie drzwi również klu
czem, ale innym. 

Zapalił światło i stał chwilę, 
rozkoszując sie komfortem swe 
go mieszkania. Pokój był obwisł 
szony bogatemi, jedwabnem! 
draperjarni: w jednym rogu sta 
ła sofa. zasłana poduszkami: w 
drugim królował na picdt-sta'a 
mały, bronzowy posążek Bud
dy. Na każdej ścianie wisiał o-
braz chińskiego artvstv. — Ną 
środku pokoju stał stół z czer-
wonei laki. a na nim wazon lilu> 

TO. " «J 
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s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Dwa cykle obrazów Łuka
siewicza, malowane w latach 
1822 i 1828 na zamówienie wiei 
kiego księcia Konstantego, i na
leżące do zbiorów pałacu Bel-
wedcrskiego, przekazane są dy 
rekcji Muzeum wojska na czas 
w y s t a w y powstania listopado
wego. Cenny ten zbiór odtwa
rza ściśle ubiór pułków piecho
ty Królestwa Kongresowego, 
ma zatem, poza walorami artys 
tycznemi, poważna wartość h :s 
toryczną i będzie zasługiwał 
podczas w y s t a w y na szczegfti-
ną uwagę. Pozatem do Muze
um napływają wciąż liczne 
eksponaty od instytucji i od 
osób prywatnych. 

• * « 
Przedstawiciele polskiego 

Związku ar tys tów w ; dowisko-
wych przyjęci przez naczelnika 
wydzia łu min. spraw wewn. , p. 
Czapińskiego, złożyl i prośbę o 
dopuszczenie ich do współpra
cy nad opracowaniem ustawy 
widowiskowej , mającej ukazać 
się niezadługo w postaj dekre
tu P. Prezydenta. P. Czapiń
ski ośwadczy ł , że pogłoski o 
rychłeni wydaniu ustawy nie 
są prawdziwe. Ustawa wido
wiskowa jest w stanie opraco
wań wstępnych. W czasie wła
śc iwym związki artystyczne bę 
dą zaproszone do nadsyłania 
uwag i życzeń. 

• • « 
Staraniem wydziału miesz

kaniowego warsz. Tow. higie
nicznego uchwalono poczynić 
zabiegi o urządzenie wystawy 
taroich małych domów na wy
stawie ogólno-krajowej w War 
szarwie. Komisja zwróci s4ę do 
p. prezydenta miasta o udziele
nie placu na terenie wystawo
wym oraz do wszystkich firm 
w kraju z propozycją wystawce 
nia domków pokazowych. 

• • * 
Ze sprawozdanie z działal

ności szpitalnictwa miejskiego 
w roku budżetowym 1929'.10 
wynika że działalność poradni 
lekarskich w tym okresie zna
cznie się zwiększyła w porów
naniu z rokiem poprzednim bez 
zmiany, liczba porad p ierw 
tzych ze 157.095 wzrosła do 
182.222. Kliniki uniwersytecki* 
nie odgrywają wielk iej rol i w. 
całokształcie pracy przychodni 
*e względu na małą liczbę cho--
rych, jakich przyjmują. Przez 
wszystkie kliniki przeszło 6.593 
chorych. Najwięcej osób prze
szło przez szpital Św. Ducha, 
najmniej przez przychodnie na 
Ochocie { Targówku. Godzin 
przyjęć w ciągu roku było 
29.565. W największych przy
chodniach, jak naprz. w szpita
lu starozakonnych pracowało 
24 lekarzy, przy szpitalach św. 
Ducha lub Dzieciątka Jezus 18 
*— 19 lekarzy. 

• • • 
, Powróciła do Warszawy ! 
.Wystąpi w najbliższej rewji 
„Oui Pro Ouo" ulubienica pu
bliczności — Hanka Ordonów
na. 

• • • 

Przepisy o bezpieczeństwie 
'ukali kinowych są opracowane 
przez Min . Robót Publicznych 
i tvcdą w najbliższej przyszło
ści ogłoszone. Opierają się one 
rn ustawie o prawie budowla-
nem. K ;na istniejące będą SK? 
musiały w ciągu pewnego okre 
su zastosować do nowych wy
magań. Przepisy ujęte są z 
punktu widzenie bezpieczeń
stwa pożarowego. Wprowadza 
się obowiązek odosobnienia ka
bin, urządzania dodatkowych 
źródeł oświetlenia i wyjść za
pasowych, znosi się przystaw
ki do siedzenia w przejściach. 

Komornik w m i e s z a rejenta. 
Charakterystyczna sprawa w sądzie. 

Łódź, 15. 11. Sąd Okręgowy I Sąd Pracy 
w Łodzi w wydziale apelacyj- j skargi skazał 
nym rozpatrywał charaktery
styczną sprawę przeciwko re
jentowi łódzkiemu Stanisławo
w i Bułchorowskiemu, przeciw
ko któremu wniósł sprawę o 
odszkodowanie trzymiesięczne 

by ły jego współpracownik p. 
Ksawery Hermanowski. 

Ze skargi jaką początkowo 
wniósł do Sądu Pracy pokrzyw 
dzony urzędnik, wynikało, ze 
rejent Bułcharowski wymówiw 
szy mu posadą — nie chciał za
płacić odprawy trzymiesięcz
nej. 

po rozpatrzeniu 
rejenta Bulcha-

rowskiego na zapłacenie 1575 
złotych tytułem odprawy trzy
miesięcznej i 25 złotych ty tu
łem zwrotu kosztów sądowych. 

Rejent Bułcharowski nieza-
'owolr.ny z wyroku odniósł się 

co Sądu Okręgowego, k tóry po 
rozpatrzeniu sprawy zatwier
dził wyrok I instancji. 

Ponieważ rejent Bułcharow 
ski nie wykonał wyroku sądo
wego zgłosił się don komornik 
Łagodziński, k tóry zajął mu me 
Me wartości ki lkunastu tysięcy 
złotych. 

Napad rabunkowy rel.ruf 
Trzej towarzysze naiwiiega o,c*£ 

incjkę, Z Wiilua donoszą: 
Wieczorem 11 grudnia rb. r 

iw oczekiwaniu na pociąg dola następnie w;az 
Wina, przechadzał się w poczc Sienkiewiczem e>ocJ 

kalni III klasy dworca kolejo
wego w Lidzie Piotr Danejko. 

W pewnym momencie od 
jednego ze stol ików wstał, sie-
dzacy tu w towarzystwie dwu waną ofiarę swa-pi 
innych mężczyzn, szeregowiec gl i . 
77 p. p. i pod pretekstem Uwiadomiona o nap** 

zapalenia papierosa, darmerja łącznie zi w¥j 
podszedł do Danejki. przedsta- cami wydziału śled 
wiając się jednocześnie jako wdroży ła dochodzę 
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Drodzy m^^żezyini żonaci! Do genja Piątkowska. 

10 J Ł$ U 1 Ki ę 
\it m id. 

a. No, naturalniej szewska któregoś dnia spotkaw«zy 
Was się cka-łu j zwracam, Wy bo^ ie Matuszewski chętnie spoglądał Gicńeię szpetnie jo kijaszkiem po 

•lec możecie w; na 

wsjpółittuć głę> 
.„•żęcie % będą 

wiern ty Lko •: 
całej pchii 
teczek. Wy 
bo ko i ra0M 
cym w okryciu właściwym boha
terem dzisiejszej opowieści. Wy 
mężczyźni żonaci, Ltórzy tak do
bra* wiacie kobiety, ki '.••/.\ t..1 

dobrze wiecie, że przed powro
tem z z.u'i--./.iiej knajpki do głoAne 
go domu t r/r 1 i,i zjeść trzy ziarn
ka kawy, aby wódka zbytnio „nie. 
zalatywała", którzy tak zmakomi 

ccsk-Jac go na vm 

wać napadniętemu kH 
wreszcie jtdcn ze zŁ 
ciągnął Danejce 45 tiĄ 
groszy, a wówcz-s 

Dwud 
Kaienda 

mowy pre 

Wybryk niespoko nef czwórki 
Łódi, 15 listopada. Ubiegłej no| rym awanturnicy pokłul i KIu-

cy na szosę o obok wsi Buki , pod czyńskiego. Ofiarę zbrodniczego 

i aa nnuuudutką buzię Gcńci, że 
niż.-'.;. cli kra-, wolał nawet spoglądaj na nią, niż 

na :• ' .-!).i i żonę. To są rzeczy 
ludal.ie, a oburzenie Józefy Ma
tuszewskiej było całkiem nieu-
spraw i ea l i i wionę. 

Maruwnwaka rozpuszczała o 
Gieńci brzydkie plotki , historje 
niesamowite i nieprzyzwoite. A 
Gieńcia nic. Matuszewska gadzia 
więc dalej, że Gieńcia ma jakaś 
brzydka} choróhkę, a Gieńcia 
ciągle jeszcze n ic Matuizew*ka 

cie potraficie zdejmować aa cli o- mówiła, ie Gieńcia wogóle też, a 
dach buty, by w pokoju zbytnio Gieńcia nio i nic. Ale gdy Matu-
nie skrzypiały i , broń Boże, nie . —x:o :x-
abudaiły czułej połowicy, wy 
wszyscy, którzy wracając ran© do 
domu, gdy żona budzi się, potra
ficie z tak niewinna, minką za
pewniać, że właśnie ubieracie się 
j u i , by iść do pracy, wy wszyscy, 
którzy wiecie czem grozi, gdy do-
nic.He ktoś żonie, ie widział was 
w towarzystwie jakiejś mło<lej 
dziewczyny, zrozumiecie co czuł 
nieszczęśliwy Matuszewski, gdy je 
go żona „ l ikwidowała" niewinne 
znajomości męża. 

To było niezmiernie przykre. 
Tak przykre, że Matuszewski mu 
siał wypió te dwie butelki wódki 
pod jednego śledzia. Nie należy 
mu się dziwić. My, ludzie żonaci 
nie dziwimy więc ale ł rozgrzesza
my nieboraka. 

OBITA. 

Józefa Matuszewska! Te dwa 
słowa wprawiają w stan drżenia 
zacnego je j męża i te wszystkie 
dziewoje, który s nim kiedykol
wiek rozmawiały, lub tylko na 
niego spojrzały. Józef bowiem 
jest wzorem małżonki zazdrosnej, 
która mężowi nie daruje żadnego 
spojrzenia, żadnego uśmiechu, 
żadnego uścisku obcej rączki, żad 
nego westchnienia, żadnego... Och 
ciężko jest żyć mężczyźnie żona
temu. 

Matuszewscy mieszkali przy a-
licy Obywatelskiej 86. W tym sa
mym domu mieszka 18-letma Eu-

hiła dotkliwie i do krwi, Gieńcia; 
już nie zdzierżyła, tvlko w te pę
dy do Sądu i napisała tam, że Ma 
tuszewska o niej to i owo opowia 
data, ie ją pobiła i td. na *> / \ -
gtko świadków, jak należy przed
stawiła. Sąd Powistowy Cwairię 
wynagrodził, bo ukazał wczoraj 
Józefę Matuszewską na 14 dni 
bezwzględnego aresztn. 

A mąż Matuszewski raduje się, 
bo radnie i wielce sobie Sąd chwa 
l i , a żałuje, ie nie ukazali lubej 
Józefy na 14 lat. 

Jerzy Krzeeki. 

Piotrkowem, miał miejsce nieby 
wały, zbrodniczy wybryk. 

Znani na bruku piotrkowskim 
i niejednokrotiiiie notowani w kro 
nice policyjnej trzej bracia An
drzej, Stefan i Walenty Idzikow
scy, r.unie-zkali przy ulicy W ol-
borskiej 40. dobrali sobie 

czwartego kom pana 
w osobie Bonifacego Robaka (ul. 
Jerozolimska 46), z którym wybra 
l i się na nocną wędrówkę. Nad ra 
nem około godz. 3, obok wsi Bu
k i pobil i przejeżdżającego fur
manką Kazimierza KluczyiWcie-
go, zamieszkałego w Rzgowie, za 
dając mu ki lka ran bagnetem 
wojskowym. 

Ciężko rannego Kluczyńskiego 
znaleźli przejeżdżający furmana, 
którzy zaalarmowali policję. Wy 
mieni oną czwórkę ujęto nieba
wem. Idzikowscy i Rybak duma 
azyli się, że Kluczyński 

nie zjechał im % drogi, 
W toku przeprowadzonej re

wizj i Stefanowi Idzikowskiemu 
odebrano posiadany nieprawnie 
rewolwer typu hiszpańskiego, 
rai bratu Walentemu bagnet, któ 

napadu awanturników przewie
ziono do szpitala w Piotrkowie. 

Stan Kluczyński ego aczkolwiek 
ciężki to jednak nie budzą poważ 
niejezych obaw. 

i:o:x 

Aleksander Zagórski. 
Danejko chętnie zawiązał z 

młodym żołnierzem rozmowę 
tern bardziej, że w tym samym 
pułku odbywał służbę wojsko
wą jego syn. 

Uprzejmy Zagórski zaprosił 
Dancjkę do swego stolika, za
poznając go ze swymi towarzy 
szami, jak się okazało Filipem 
Ł o w c z y m i Piotrem Sienkiewi
czem. 

W kompauji tej Danejko w y 
pił kilka wódek, które zakręci
ły mu dość poważnie w głowie, 
a wobec tego zdecydował się 
podróż do Wi lna odłożyć do 
następnego dnia. a czas wyko
rzystać na zobaczenie się z sy
nem, z k tó rym spotkanie obie
cał właśme Zagórski. 

Stosownie do powziętej de
cyzj i , wszyscy czterej biesiad
nicy wysz l i na miasto, udając 
się w stronę koszar. 

Kiedy towarzys two znalazło 
się w odludnem miejscu Zagór 
ski znienacka rzuci ł się na Da-

ców ujęła. 
Zagórski, jak sie 

jeszcze niczaprzysicftl 
krut. przyznał się ^ 
oświadczając, iż uległ"; 
swych towarzyszy, od 
otrzymał część zrabo* 
pieniędzy. 

W wyniku śledztw* 
ski. Łowczy i Sicnkie* 
ncli przed l l l - im wydz!* 
nym sądu okreeoweCO 
rzutem dokonania 
bunkrrwego. 

Zagórski w czaj 
cofnął swe pnnrz 

nie, dwaj pozostali v*> 

irzyk sportowy nalC 
I jutro w przeciwieństwie 

""inych tygodni upłynie pod 
JMem boksu i gier sporto-

powodu wyborów do Sej-
" wszelkie imprezy na wol-

" Powietrzu zostały odwoła-
kdynie na sali sportowcy 

? b?dą czynni. 
Iwczegółowy program przed 
JWa. się następująco: 

SOBOTA: 
to? sportowe: Mledzymla-

zawody w grach sporto-
* z udziałem Polonji stołe-

w sali Gimn. Niemieckis-
Szczególowo o tej impre-

^ e m y na innem miejscu 
''' W sali Hclenowa S. S. 

"organizuje zawody pug;-
sk'e, w ramach których od 
S'e również finały „Pierw 

"° Kroku" bokserskiego. 
j**ek walk wyznaczono na 

"30 wieczorem. 

K 
gj 
PI 

NIEDZIELA. 
do winy n!e przyznali*! 

Przeprowadzony ^ f j ^ 
pr7ewótl sadowy w z f j ł 
potwierdził akt oskJf^ 
wobec tego sad wszvst»j| 
sądnych uznał za wuW v ^ u | 

deeo z nich skazał n i l ( l 5prH) n • s ^ tkówka męska: 
w domu poorawy 

- " ^ i T r i ^ r " T™.mph. Turyści 
' ' t r f f W . koszykówka żeń-

ry. zaliczaiac im na nflR 
mierzonel kary po 10' 
aresztu odbytego. 

Hojny 
zmarłego proboszcza. 

Z Tucholi donoszą: 
Zmarły niedawno ks. Weg

ner, proboszcz tucholski zapi
sał w swym testamencie 

35.000 zł. 
na budowę nowego kościoła, 

10 000 zł. na zakłady. 
300 zł. dla Stow. św. 
go w Tucholi, 2000 zL 
scowego szpitala św. Jr 
1000 zł. dla szpitala * * 
meusza w Chojnicach 

sportowe: 

rj,a

a l k°*b^i€ 
Na boisku 
ię następu-

o mistrzostwo Ł . Z. 

f1lŁ7 e r - Hakoah. 
?S,n,*na: B o i s k o W o d " 
. z- U r. Zjednoczone -

ni 
go 

W 

m; 

na 
Eri 
zai 
i \ 
żel 

w mu 
Odwołane 

Złote monety na strycj 
Szcząśliwy lekarz. 

kania 3 0 2 0 0* s w®Jro czasu 
thw mistrzów okręgo-

16 K ^ 3 0 0 sportowych na 
w . °- m. zostały z powo-
' ^ f w - d o Sejmu wostat 

Z Sępolna donoszą: 
Podczas nakrywania dachów 

kami gmachu Kasy Chorych de 

Cztery kule dossęgły zbiega. 
Nieudana ucieczka aresztanta. 

Z WBlna donoszą: 
Skazany w ub. roku na 10 

lait ciężkiego wlezienia niejaki 
Michał Kiiiu-n za dokonanie 

ohydnego harakirl 
na swej kochance w jednym z 
hoteli lldzklch, w ostatnich 
dniach przewieziony został z 
WWina, gdzie odsiaduje karę, na 
rozprawę do Lldy, gdrle miał 
s!ę odbyć sąd za dokonanie In
nych przestępstw karnych. 
Rozprawa przeciwko Khneno-
wi została Jednak odroczona z 
powodu niestawienia się poszko 
dowanej. Wieczorem dnia wczo 
ratjszego Kimen w czasie eskor 
tow anią go z więzienia lidzikle-
go do więzienia w Wilitle wyr-

x:o:x 

wał się posterunkowemu 1 usi
łował zbiec pomiędzy wagona
mi towarowemi niedaleko sta
cji kolejowej Lida. Posterunki) 
wy eskortujący więźnia rzucił 
s'e za nim w pogoń I po kilka-
krotnem ostrzeżeniu dał do ucle 
kającego 7 strzałów z rewol
weru, z których 4 trafiły Kime 
na w oba uda. 

Rannego więźnia odstawio
no do powiatowego szpitala w 
Wilnie. 

ODPOWIEDŹ REDAKCJI. 
P. A. Drewnowicz. „Idealist-

ka" słaba. Nie wydrukujemy. 

karz M. zauważył I 
ną jakiś wiszący we 
którym znalazł K U 0 $ 
dośct złote monety • 

na sumę 70 mtt$ 
Budynek, w którym J 

odwołane. 

m 

dzi 
kl 
łon 
ski 
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0 Pabjanlckle Tow 
ski E. ostatniem posiedzeniu 

| i ' e w Komitetu Wychowa 
^vcznego i Przysposobie-

,. ! Ti l i t r o w e g o rozpatrywano 

rtta^SS!?, .« -O r t , " Przeciwko 
na Jacobiego chowaH ^ ^ ' u M u ł u mistrza kolai 
d?:e przed mężem i sy^ "n. Pabji 
zbierawszy pokaźną ^ lt||^kiemu 

anie za rok 1929 
Towarzystwu 

woreczek z oszczędno^fc^.>Jw. 
wiesiła pod dachcg Ł e»t ten, na skutek szcze 
wyjazdem swoim do P J Ł TO Wyjaśnienia Związku 
roku 1919, gdzie ^ | T n „ . n . - . . „ * _ . i z „ i „ -
udar serca. Tajemni c*i 
ukrył grób odkrył obe^ 
padek. 

na 
Pal 
klis 
nuli 
prz 
trz< 
nic 

Z 
trz< 
stw 
nie 
na Towarzystw Kolar 

Juliusz Ladc 
Me Dojedzie d 

Jeśli cmB"^^ 
odstąpIC pokój * K > . t a c h amerykańskich 

trzech znakomitych 
i«*t« 1 "/ancuskich; mistrza n i ą złóż ofertę J l * Ja 1 0 o o , 1 5 0 0 ' m t r u . 

»*JKA' o r a z znakomityel miast pod 
w administracji Ystansowców Martina 

LEON FrtAPIE. 

Dobry mąż. 
Doktór Pasoalle był naczelnym 

lekarzem w szpitalu i nie miał 
czasu na przybieranie swych po
rad w szatę melodyjnych słówek. 
Zgromił panią Bingris, utoczą 
żonę jednego ze swych znajo
mych: 

— Nio pani nie jest. Ma pani 
Ca dobrego męża, który strzeże ją 
od wszelkich kłopotów. Znużenie 
pani pochodzi stąd, że nie ma 
pani żadnych przymusowych o-
bowiazków w życiu. Dostarczę 
pani poważnego zajęcia. Odwie
dzać pani będzie mój szpital. 
Wiedzieć pani trzeba, że jest tu
taj kobieta opuszczona, która l i 
teralnie tylko dlatego ginie, ie 
nie ma na świecie nikogo, coby ją 
sa trzy mać chciał na progu śmier 
•ta 

Dzięki notatkom, odebranym 
prtiy zapisaniu je j do szpitala, 
dzięki zręcznym pytaniom uda 
się pani, c je j wrodzoną bystro-
fcrią, dowieść biednej chorej, ie 
n a ją pani naprawdę i przycho 
Ari tutaj dla okazania jej swojej 

życzliwości. Zaręczam pani, te 
wobec tej poważnej misji zapom 
ni pani o "ozktadaniu się na ka
napach, w pozach cierpiących, o 
każ«łej porz« dnia. 

Pani Bingris znalazła się wlęt 
W szpitalu u łoża młodego dziew 
iwęeia- Ut ni.f :l,. 'Iwiulzitsetu, po

żeranego rodzajem konsumpcji, | ra pracowała w banku. Nie nagli-1 znaczył mi cały rozkład mego 
ginącego z poczucia samotności.; łam je j , by poszukała zajęcia dla' czasu, cały sposób i tryb życia 

mnie, wobec tego, że dość mia-j godzinę wstania, wyjścia z domu, 
lam pracy w domu 

Nie opierała ssę j u i swemu cier
pieniu, nie reagowała na rzeczy 
zewnętrzne, nie zwracała żadnej 
uwagi na obce rwane . 

Pani Bingris, zaopatrzona w 
ki lka pożytecznych wskazówek, 

bez trudu upozorowała swoje 
przyjścJ*. 

— Mieszkam na tej.samej ul i
cy co pani. Widywałam ją co ra-' bezsilne... Prześladowała 
no, gdy pani akuratnie udawała tylko myśl o śmierci, chęć 
się do biura. Zwróciła pani i;><>- ez.-nia się s matką 
ją nwagę swoją miłą twarzyczką! Pewnego wieczora, w porze, 
jasnowłosej paryżanki, tak skrom gdy za życiu wracała dn domu, u-
nej 41 jednak gustownie ubranej., dałam się nad Sekwanę ucho lam! 
Nie widząc pani od dni k i lku, prowad«acemi do przystani dla 
zaniepokoiłam się. Udałam się do łodzi i tutaj chodziłam tam i zpo 
doz OT czyni domu pand po infor- wrotem, w oczekiwaniu chwil i , 
macje i dowiedziałam się, ie jest gdy nie będzie nikogo. Musia-
pani tutaj. W tym czasie właśnie | łam rohić dziwne wrażenie, skoro 

pracy w domu a gospodar
stwem, kuchnią i szyciem. Mama 
umarła. (odczułam przeraźliwą 
pustkę, zupebią niezdolność za
jęcia się czemkolwiek... nie ebeia 
ło mi się nawet kupić coś do je
dzenia... — Czułam się jak 
zbłąkane dziecko, bezmyślne i 

mnie 
pora-

przyszedł kto inny jeszcze, 
Tutaj chora wtrąciła naiwnie: 
— Pan Armand? 
Pani Bingris powstrzymała u-

śmiecb-
— A wobec tego, ie napo

mknęłam o moim zamiarze od wie 
dzenia pani... 

— Dał pani zlecenie dla mnie? 
— Przedewszystkiem niech mi 

pani opowie, jak się to „wszyst
ko" stało? 

Chorej wydało się zupełnie 
naturalne, że ma „to wszystko" 
wyjaśnić, skoro gość je j i tak 
wiedział o wszystkiem. 

• • • 
^Mieszkałam z mamusia, któ 

poflszeiBt do mnie jakiś pan z 
zapytaniem, co tutaj robię. 

Był dobrze ubrany, niemłody 
j u i , dość tęgi, 1 surową, wygo
loną twarzą. Rozpłakałam się i 
opowiedziałam mu swoje nie
szczęście Przyjrzał mi się karcą
cym wzrokiem i uspokajał mnie 
długo. Wkońru rzekł; 

— Nazywam się Armand. Pra 
ouję w Ministerstwie. Jest. to 
wszystko, co wiedzieć pani po
winna. A tera«, proszę zrobić, co 
powiem. 

Odprowadził mnie do domu, a 
nazajutrz % rana karał stawić 
mi się w mazazynie. gdzie znnjde 
u racę piśmienną. Naalępuie wy-

zgodnie z długością drogi, po
wrót, załatwianie sprawunków, 
gospodarstwa i td. Wreszcie do

da ł 
—Przychodząc będę często, w 

porze, gdy powróci pani do do
mu. I sprawdzę, jak się wszv.itko 
ułoży. 

Istotnie przychodził co drugi 
lub trzeci dzień. Nigdy nie zofta 
wał długo, nawet nie siadał. ()-
glądał się po jadalni —mam dwa 
pokoje — i wypytywał mnie ze 
swoją surową miną. Chodziło mu 
głównie o to, jak się odżywiam. 
Drżałam zawsze, gdy nadchodzi
ła pora jego wizyty, lecz z chwi
lą, gdy znalazł się u mnie, z nie

słychaną swobodą zwierzałam 
mu się ze wszystkiego^. 

Słuchał mnie, kiwając głową; 
badał ozy niema kurzu na me
blach. A potem bałam się go co
raz mniej. Smutno mi było, gdy 
nie przychodził. Pewnego dnia, 
gdy była bardzo piękna pogoda, 
oprzeć się nie mogłam pokusie i 
kupiłam wiązankę bzu. P. Ar
mand odrazo zauważył kwiaty na 
stole. Usiadł po ras pierwszy, 
zlekka zdyszany. Mówił głosem 
innym jak zwykle, mniej suro
wym, jakby mówił do kogo inne
go. Radził mi .b>m czytała wię
cej po to, by wzbogacić mój u-
mysł, rowrerzyć. zakres moich 
wiadomości, nabrać znajomości 

świata. 
Usiadłam, by lepiej słuchać, a 

ponieważ twarz jego wydawała 
m i się dnia tego łagodniejsza, 
jakby trochę smutna, nadstawia
łam twarz swoją, by mnie pocą 
łował... Wydawało mi się, że tak 
być musi... 

On jednak uniósł głowę, otrząsł 
się i powstał z miejsca. Spieszył 
się i wydawał się rozgniewany. 

A potem nie przyszedł już wię 
rej. Doznałam rozpaczy, jak po 
śmierci matki — pustki i wraże
nia opuszczenia. Straciłam odwa
gę do życia, apetyt i chęć do pra
cy. A wobec tego, że biuro moje 
zamknięte było przez ki lka dni, 
z powodu świąt, nie miałam na
wet tego bodźca, jakim jest pra
ca. We wtorek po świętach do-
zorozyni zajrzała do mnie i spro
wadziła pogotowie. 

Oto wszystko. Nie zataiłam ni
czego. A teraz niech mi pani po
wie, co mówił pan Armand?" 

Pani Bingris miała dość czasu, 
by przygotować się do odpowie
dzą. 

— Armand proei mnie o wiado 
mości o zdrowiu pani Oczywiście 
był zirytowany z powodu wyma 
gań pani i je j braku powściągli
wości. Nie zrozumiał pani... Zda
wało mu się, ie pani, widząc jak 
traktuje panią po ojcowsku, chce 
uzurpować sobie prawa córki. 

— Tsk, nie wiem... Może... 
Nikt nie poc*-*—~f»oie od ^ ' e r 
ci maik i . * 

— Ale, drogie dzieci 
tłumaczyła p Bingri* 

CJ n k ' ' ] 4 Q Q *j» £ 

Pacjentka zgodziła T 
porządzą już arwemi 

zażenowana faktami 
gris zaś dodała: 

— Rzecz najważniaj 
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przestał opiekować *«A j ^ U grudnia. Z zawodni 
Zapytam go, co postau" fc, pZKich przyjęty zostani 
przyszłości pani. f 

na rwą 
i ^rezydenta obrońca 

Przed następną »ecki, który brał u 
|^itj cj ° n i e bieżącym w we szpitalu p. Bingris 

dę t lekarzem. 
- Moje dziecko. ^ . ^ L - ^ i d ł u ż ^ 
crej — pan Arman" Jk '01 D y ł 0 spotkanie po 
tnia. fif(lv wv»ilr«wi?|l.A»... "Wensn, : . 

meczem 

chce, byś została sania< * ? *wycięstwem Bowe-
czot. I dlatego prosi> , 
lekarza tego szpitala. 
dobrze, by ci dał miH^jk, 
niarki w oddziale dla 

Pani Bingris odzysk* 
dobn 

1 dobn- swój humor. „ AT^t^LS0'-^ K'osneł szi 
Zagadnęła doktora P'Ti ^ S L CPZ 

nem złośliwym: — Prawda, co za * ^ 
p. Armand? Ten p*1) 
cnotliwy, n iewątpl i , v , ' , , 

nieznajomy! 
Doktór mruknął * 

I W * , A 
— Ten mąż meacr**' 

że mąż pani ' 
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Pani i Bi ngris ror^ 
Lecz doktór rzeH • « 
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foet J F i A T R MIEJSKI. 
:vi ««r»,w t- o a 7 > '- trhimfy znakomity t 
• 0 u - wy»ta.pł dzis o godz. 4 p 

r"Kdii Asertisa ..Casano\a", 
P? Poł. w gfosne) sztuce Sher 

fiOw:; *V»i 

. ^n iM^ 6 ! " , - K r e s Wędrówki" V 
tattils , ' e " wieczorem ..Casanovą 

• *ystepy Józefa Węgrzyna. 

„ o s r L 4 T R KAMFRA! \ Y . 
F , 6 rzen?- D o f- 1 X 5 cenach najniższych 

" i e sztuki Mauzhama -Śwlet: 

foteT , ^ r i z , u t r o o 5 po poł. ! 9 
™ - Ceny zniżone. 

a o?4 , r Ł*yserla E. Żyteckiego 
'-ambertler". 
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POPKI ARNY. 
«zv komedia 
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ciągnął Danejce 45 W 
groszy, a wówczas &n 
w a n a ofiarę swa- porz«* 
jrli. 

Uwiadomiona o nap*1 

darmerja łącznie z wy* 
cami w y d z ; a ł u śledcz* 

> w droży ła dochodzeni* 
ców ujęła. 

Zagórski , jak sie 
jeszcze niezaprzvs:cż<,,, 

krut. p rzyzna ł sie. <M 
oświadczając, iż ulegli' 
swych towarzyszy . od" 
ot rzymał czerć zraW 
Pieniędzy. 

W wyn iku śledztw* 
ski. Ł o w c z y i Sienkie* 
neli przed l l l - im wydCT 
nym sadu r\krewwe?0; 
rzutem dokonania nffl? 
bunkowego. 

Zagórski w czasie 
cofnął swe pci'nrzednj 
Ute, d w a j pozostali no* 
do w i n y nie przyznali 

Przeprowadzony 
przewód sadowy w L 
potwierdz i ł akt osk* 
wobec tetro sad wsryS 
sądnych uznał za wit* 
detro z nich skazał na 
w domu poiprawy nrze* 
ry. zalicza 
mierzon 
aresztu odbytego. 

l i n i p r sportowych. 
Dwudniowy program imprez. 

o puhar klubów fabry Kalendarzyk sportowy nalC 
| J , u ; r o w przeciwieństwie 
,gnych tygodni upłynie pod 
*' e m- boksu i gier sporto-

Z powodu wyborów do Sej-
^ wszelkie imprezy na wol-

Powietrzu zostały odwola-
iedynie na sali sportowcy 

¥ będą czynni. 
Pzczesólowy protrrain przed 

, R** się następująco: 

SOBOTA: 
foy sportowe: Mledzymla-
'«zawody w grach sporto-
J I udziałem Polonji stołe-
' w sali Oimn. Niemieckie-
^czesółowo o tej impre-

Nszemy na innem miejscu 
<*»: W sali Hclenowa S, S. 

1 0 , 1 organizuje zawody pug;-
w ramach których od 

*'« również finały ..Pierw 
1 Kroku" bokserskiego. 

walk wyznaczono na 
•̂30 wieczorem. 

NIEDZIELA. 
sportowe: Na boisku 

T * odbędzie się następu-
w*IV.i o mistrzostwo Ł. Z. 

O, 
*• 10. siatkówka męska: 

Y T. iea — Triumph, Turyści 

eznych. 

pomrąwv O I ' 1 " * \X\- . r i l I.mpn, lurysc 
:zaiac im na rm^ I: RU}™< koszykówka żeń 
ej kary po 10 * h,[e„ y er - Hakoah. 

y 
lo proboszcza. 

zapi-

inł.I. 

Zł. na za kłady. A 

(rSznnna:
 B o i s k p W o d " 

«• u r. Zjednoczone — 

NA PROWINCJI . 
W Pabianicach: — Boisko 

Kruschendera, godz. 11 rano: 
Kruschender — Widz. Mamifak 
tura. 

W Koluszkach: godz. 2 Ko 
luszkowsk! K. S. — Huragan c 
wejście do kl. B. Ł. Z. O. P. N. 

* * * 
O wejście do Ligi grają: w 

Królewskiej Hucie: AKS — Le-
srja i we Lwowie: Lechją — S2 
pp. (Brześć). 

MECZ 
Kraków — Berlin, 
Mecz piłkarski Kraków — 

Berlin rozegrany zostanie defi
nitywnie w drucie święto Boże 
go Narodzenia 26 grudnia r. b. 
w Berlinie. 

W pierwsze święto Kraków 
ma grać z Wrocławiem. 

P i e r w s z e m e c z e w s a l i 
gimnazjum niemieckiego. 

Odkładane kilkakrotnie za- | Program gier został ułożony 
wody w grach sportowych, zer i starannie. Największe zacieka-
ganizowane przez H. K. S. zjwienie budzą gry Polonii z or-

„Boska Zuzanna" 
znów wraca na kort 

Jak się dowiadujemy, słyn
na przed kilku laty tennisistka 
francuska, Zuzanna Lenglen, 
zamierza wrócić znów na kort 
i wystąpi niebawem wraz z K i 
żeluhem, w Berlinie. 

udziałem Polonji stołecznej 
oraz czołowych klubów łódz
kich dojdą wreszcie do skutku 
W dniu dzisiejszym na sali Gnu 
nastycznej Gimnazjum Niemiec 
kiego, mieszczącej się przy ul. 
Al. Kościuszki 65. 

Po turnieju gier sportowych 
z udziałem YMCA. stołecznej 
zawody dzisiejsze w sa'i Gimn. 
Niem. będą imprezą, zakrojoną 

na szeroką skalę. 
Zwolennicy siatkówki i ko

szykówki, pozbawieni od s?ere 
gu tygodni godziwej rozgrywki 
Ina sali) niewątpliwie z zado
woleniem przyjmą wiadomość 
o dzisiejszych grach i zapełnią 
<alę Gimnazjum Niemieckiego 
po brzegi. 

g.mizatorami w siatkówkę i kr 
szykówkę żeńską oraz mecz 
siatkówki między system, m 
trójkowym, między drużyną go 
<<.[ stołecznych z jednej n ze 
j-połem ŁKS-u z drugiej strony 

Szczegółowy program pr^.ed 
stawia się następująco: Godzi
na 5-ta siatkówka męska: Ha-
>nionea — Triumph; godz.. 5.20 
si.-itkówka żeńska; Polonja 
•Warszawa) — HKS. ("mistrz 
Lcdzi); godz. 5.40 siatkówka 
męska' Polonja (Warszawa) — 
ŁKS. — systemem trójkowym; 
godz. 6.10 koszykówka żeńska: 
Polonja (Warszawa) — HKS.; 
godz. 7 koszykówka męska: 
Triumph — Hasmonea. 

:o: - - - ' 

[ il ZYCIE EKONOMICZNE. I 

R a d j o - k ą c i k 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.34, Praga wyplata na 
Warszawę 376.87 i pól — 378.87 i pot, 
Wiedeń czeki 79.41 i pól — 79.69 i pól 
Zurych 53.75, Berlin 46.90 — 47.30, 
telegraficzne wypłaty na Warszawę. 
Katowice i Poznań 46.92 i pół — 47.12 
i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No

wy Jork 485.65, Paryż 123.64, Berlin 
20.36 i pól, Hiszpania 41 87, Holandia 
12.07 7/16, Belgia 34.82 7/8, Wiochy 
02.77, Szwajcaria 25.05 5/8, Danja 
18.16 1/4, Szwecja 18.10 1/8, Oslo 
18.15 7/8, Warszawa 43.34, Wiedeń 
34.49. 

Pary*. Notowania końcowe. Nowy 
Jork 25.45 1/4, Londyn 123.64. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 
złotych 57.62 — 80, czek na Londy.. 
25.00 5/6, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.64 — 79. 

10000 
300 zł. dla Stow. św. 
go w Tucholi, 2000 » 
scowego szpitala św. 
1000 zł. dla szpitala «*] 
meusza w Chojnicach. 

n a strytj 

w mieście, 
Odwołane zawody. 

>ty 
śliwy lekarz. 

t a n £ a c 2 o n € swego czasu 
J | a mistrzów okręgo-
16 £ r a

° '
1 sportowych na 

w °- m. zostały z powo-

' - J J f t w do Sejmu w ostat-

odwołane. 

Wobec powyższego nie doj
dzie do skutku mecz koszyków
ki męskiej AZS (Poznań — Po 
lonja oraz koszykówki żeń
skiej AZS (Warszawa) — Cra-
co via. 

:hów 
h de 

usl-
rona-
sta-

itnko 
zucił 
rflka-
uc'e 
wol-
Kirne 

wio
la w 

JI. 
altst-

karz M. zauważył zs 
ną jakiś wiszący w<l 
którym znalazł K U O& 
dości złote monety 

na sumę 70 m a " i ^ * « n e g o i Przysposobie-
Budynek, w którym I j ty J S | fowego rozpatrywano 

J*har wędrowny 
S I 0 Pabjanickle Towarzystwo Cyklistów. 
4 j 0 s tatniem posiedzeniu 
Pizv 0 ^ o m i t e t u Wychowa 
U,"vCZnetro 1 P r 

zgłoszony w swoi się znajduje Kasa Cho] 
kiedyś własnością *Y**1 g"n[jrzez towarzystwo „Km 
bi. trudniących się hą»" [ f > 0 r l ę " przeciwko 
na Jacobiego chował* ^ ^ ' U tytułu mistrza kolai 
dze przed mężem i sY1", i j^ .Pabjanlc za rok 1929 
zbierawszy pokaźna ; ̂ Ĵiemu Towarzystwu 
woreczek z oszczędn"^ CV 
wiesiła pod dachcg w e*t ten, na skutek szcze-
wyjazdem swoim do " £ w wyjaśnienia Związku 
roku 1919, gdzie TF *»> Towarzystw Kolar-
udar serca. Tajemni c^ 
ukrył grób odkrył obe^ JULIUSZ LADOUMEGUE 
padek. J ^ " 

skich w Warszawie, 
załatwiono definitywnie 

na korzyść PTC. Wobec tego 
Pabianickie Towarzystwo Cy
klistów po raz wtóry zdobyło 
puhar wędrowny, ufundowany 
przez Magistrat m. Pabianic dla 
trzykrotnego mistrza m. Pabia
nic w kolarstwie. 

Z powodu spóźnionej pory 
trzeci bieg kolarski o mlstrzo 
stwo w roku bieżącym już sle 
nie odbędzie I odłożony został 
na rok 1931. 

PROGRAM STACJI WARSZAW-
C KIEJ I ROZGŁOŚNI ł.ODZKIEJ 

Niedziela: 
10.45—11.45 Nabożeństwo z Katedry 

Poznańskiej. 
11.58—12.10 Sygnał czasu, PROFTAM 

dzienny I repertuar teatrów 1 kin. 
12.10—14.00 Porane>k symf. 
14.30—14.50 Odczyt. 
15.35—15.40 ,J?AT — o przebiegu wy 

borów'*. 
15.40—16.00 Program dla dztect. 
16.00—16.20 Skrzynka pocztowa. 
16.20—16.40 Muzyka gramof. 
16.40—1655 Odczyt. 
16.55—17.15 Muzyka framot, 
17.15—17J0 Wladomscl przyjemna 1 

pożyteczne 
17.30 -17.40 „PAT — o przebiegu wy 

BORÓW'*. 
17.40—19.00 Koncert 
19.00—19^5 Rozmaitości 
19.25—19.40 Feljeton. 
19.40—1950 „PAT — o przebiegu wy 

borów".! 
19.50—20.00 Komunikat sportowy. 

Odczyt, programu na dzień nast 
20.00—20.30 Słuchowisko. 
20.30—21.10 Koncert 
21.10—21.25 Kwadrans Ilterackt. 
1.20—21.25 „PAT — o przebiegu wy 
borów". 

21.30—22.00 Dalszy ciąg koncertu. 
22.00-42.15 Feljeton, 
22.15—22.35 Koncert 
22.35—24.00 Komunikaty oraz miny 

ka taneczna. 
Od t. 23.00—5.00 rano PAT nada
wać będzie co pót godziny spra 
wozdanle o przebiegu wyborów. 

ANe Doiedzie do Ameryki. 
Jeśli chc^ty^k"ó--k--z^iązck u-k isk- z a s t r z <;*c! , i e' *. c H?*dy * * • v ' t e u n y z . a P r o s i i na wystę jmienionych trzech 

O d s t ą p i ć p o k ó j ^Jl i th^ach^amerykańskich 

n i ą , lub 2 p o k . * M ' ' J ^ 
n i ą z i ó ł o f e r t ę 

m i a s t p o d „»> o V 

w administracj i P1^ 

ać\ a 
iwała 
ej sza, 
a wia
li OCA-
B tak 

trząsł 
ieszył 
ny. 
i wię 
k po 
rraże-
>dwa-

pra-
moje 

dni, 
i na-
pra-

i do-
spro-

n nf-
i po-
I?*4 

aasu, 
owie-

riado 
riście 
vyma 
(•i-.-1 i-

Zda-
| jak 
CHCE 

ki. 
oie... 

»«zl ^ e c n znakomitych 
Irancuskich; mistrza 
1000 i 1500 mtr., La-

' ru,a« oraz znakomitych 
^dYstansowców Martina I 

warunek przybycia 
Rodników do Ameryki 

Związek Amerykan 
•wił — Ale, drogie d a B ^ 

tłumaczyła p Bingri* 
mand ma własne corWI 
porządzą już swemi 0 „ 

Pacjentka ugodził3 ^ 
zaaenowana faktamo- ^ 
gris zaś dodała 

— Rzecz najważniej1
 V U . K S \ 

przestał opiekować *Ji \ ^ .grudnia. Z 
^ k L c h Drzvieb 

musi przyjechać w innym mie 
siącu, przytem wspólne Ich 
starty 

nie są przewidziane. 
Francuski Związek Lekko

atletyczny narazie po porozu
mieniu się z Ladoumegue odpo 
wiedział odmownie. Ladoume
gue w myśl tej decyzji do Ame 
ryki w tym roku nie pojedzie. 

?Dort w kilku słowach. 
W , C r m J n audjencji spor 

u P. 0n v ' r - Prezydenta wy-
•••-,\\; Początkowo na dzień 

ł ćd^ .^dnia . Z zawodni-
napytam go, co pogtaH" 

^ M Państwowym. 
N a idłuiszym me 

przyjęty zostanie 
przyszłości pani. #>& Q ^rezydenta obrońca 

Przed naetępnę ^*JF \ * C^L> k t ó l T b'ai u 

szpitalu p. Bingris OII tfijc^onie bieżącym w me 
dę s lekarzem. 

— Moje dziecko, 
chorej — pan Armandj l^tn b y ł Q spotkanie po-
panią, gdy wvzdro^^ ^ D e ° W e n e m i Burkę, za
chce, byś zootała S A N I * j *WycięStwem Bowe 
ezot I dlatego prosił " J ^ ^ k ' o. w 110-tei rundzii 
lekarza tego szpitala. ^ 
dobrze, by ci dał rni^J^L TEATR v i l l - K K I 
niarki w oddział, dla ^ ^ ^ . f i S R S 

Pani 
dobr 

li Bingris odzv*k* 
!obry swój humor, p ^ ^ ó w k i ' ? : 
zagadnęła doktora r ' I Z*QTT»** 

nem złośliwym: 
— Prawiła, co za * f l 

p. Armand? Ten psfl • JL TF\Y^ 
cnotliwy, niew9tpI^»^'',, R ' 
nieznajomy! 

Doktór mruknął * 
dz i : i 

— Ten mąż n i « « n » r 

że mąż panil 
Pani i Bingri* TO"^ 
Lecz doktór rzek' 
—• A innym ra*e»n. 'A 

nie pani U D A W A / i " " ' r -

(7 godz. 19 min.). Najkrótszym 
meczem jest chyba k. o. jakie 
otrzymał Thomas po 19 sek. w 
r b. od Francuza Bardesa. 

HERBATKA U H A N D L O W 
C Ó W . 

Dzłś, dnia 15 listopada o go
dzinie 21-ej w lokalu Związku 
Handlowców Polskich przy ul. 
Piotrkowskiej 108 odbędzie 
zwykła herbatka towarzyska 
dla członków 1 Ich rodzin. Do 
tańca przygrywać będzie mu
zyka jazz-bandowa. 

Katowice, niedziela 408,7 m. 
10.15 Nabożeństwo s Katedry poznań 

sklej. 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu, pro

gram na dzień bież, 
12.10—14.00 Poranek symt 
14.00—14.20 Ks. B. Rosiński: ,.RcH-

gja Jest potrzebą". 
14.20—14.30 Muzyka. 
14.30 Odczyt rołn. 
15.20—15.40 Muzyka. 
15.35—15.40 „PAT — o przebiegu wy 

borów".! 
15.40—16.00 Aud. dla dzieci 
16.00—16.20 Skrzynka poczt. 
16.20—16.40 Koncert gramof. 
16.40 Odczyt ze Lwowa. 
16.55—17.15 Koncert gramol. 
17.15 Wladomscl przyjemne I poży

teczne. 
17.30—17.40 „PAT — o przebiegu wy 

borów"J 
17.40—19.00 Koncert 
19.00—19.25 „Bery t bojki Śląskie".— 

Karlik z Kocyndra. 
19.25—19.40 Feljeton. 
19.40—19.50 „PAT — o przebiegu wy 

borów". 
19.50—20.00 Rozmaitości 
20.00—20.30 Słuchowiska 
20.30—21.10 Koncert popul. 
21.10—21.25 Kwadrans Hter. 
21.25—21,30 „PAT — o przebiegu wy 

borów". 
21.30—22.00 Dalszy ciąg koncertu. 
22.00—22.15 Feljeton. 
22.15 Recital M. SzaJesklega 
22.35 „PAT — o przeb. wyborów". 
22.50—23.00 Kom meteorol., program 

na dzień nast. oraz kom. sport 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Od godz. 23 do 5-te) rano PAT na
dawać będzie co pół godziny spra
wozdanie o przebiegu wyberów 

Ronlgswusterhausen, niedziela 1635,9. 
11.00 Jacques Tribaud gra dla dzieci. 
12.00 Koncert. 
12.40 Nabożeństwo za dusze po!eg-

łych. 
13.30 C. d. koncertu. 
14.00 Urszula Bogdańska gra na forte 

pianie. 
14.30 Ballady spółczesne odśpiewa 

Fritz Duttbemd. 
15.25 Muzyka. 
16.30 Koncert kapeli Kauifmana 
18.30—1855 R. HenseJlng: „300-locie 

Keplera". 
19.00—19.25 K. Engclbrecht. „Rell-

gijno-etyczny wychowawca spól-
czesnoścl". Nast muzyka taneczna. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 14 listopada. Bawełna 

amerykańska, zamknięcie: listopao 
5.86, grudzień 5.92, styczeń 5.98, luty 
6.02, marzec 6.12, kwiecień 6.16, ma] 
ft.23, czerwiec 6.27, lipiec 6.33, sier
pień 6.33, wrzesień 6.39, październik 

x:o:x 

6.43, listopad 6.46, loco 5 98. 
IIverpool, 14 listopada. Bawełna 

egipska, zamknięcie: listopad S.87, 
grudzień 8.81, styczeń 8.84, marzec 
8.93, maj 9.09, loco 9.70. 

Nowy Jork, 14 listopada. Bawetiu 
amerykańska, zimknięcic: listop^c 
10.S5, grudzień 11.04, styczeń 11.17. 
loco 11.15. 

Kontrakty: listopad 10.85, grudzie.l 
1102. styczeń 11.16, luty 11.30, ma-
rzec 11.45, kwiecień 11.57, maj 11.7k. 
czerwiec 11.78. lipiec 11.88, sierpień 
11.93, wrzesień 11.99, październik 
12.07. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 15. 11. — Urzędowa 

Ceduła Giełdy Zbożowo-Towarowe! 
w Warszawie. Kiursy ustalono na pod
stawie cen rynkowych za 100 kg. pa
rytet wagom w Warszawie: ?yto 17..'.* 
— .19, pszenica 26 — 27, owies jedno
lity 20 I pół — 22 I pót, jęczmień .ia 
kaszę 19 — 20. browarny stand. 24 — 
2*> mąka pszenma-luksusowa 60 — ?0, 
—'4/0 50 — 60, — żytnia w/g typu 
popisowego 35 — 36. Otręby pszen
ne szale 15 — 16, — średnio 13 — 14. 
— żytnie 10 I pól — 11, Kuchy lnia
ne 28 — 29. — rzepakowe 20 — 21. 
Obroty średnie. Tendencja •utrzyma
na. 

W a l u t y , d e w i z y i a k c j e 
na giełdzie warszawskiej. 

Zapotrzebowanie na dewizy zagra
NICZNE NA zebraniu giełdy walutowej 
było znacznie mniejsze. Tendenc'a 
ogólna była niejednolita, dewizy bo
wiem europejskie oddawano po kur
sach obniżonych amerykańskie zaś — 
po nieco wyższych. W związku ze 
spadkiem dewizy szwajcarskie) na 
rynkach zagranicznych, na giełdzie na 
szej ofiarowywano Ją TÓWNICŹ po dość 

Pralnia w czterech izbach. 
Nowe przepisy weszły w życie. 

ŁÓDŹ, 15 listopada. Pralnie puh 
liczne, których dość znaczna ilość 
znajduje «ę na terenie naszego 
miasta — według ostatnich kon
troli sanitarnych — urągają naj
prymitywniejszym zasadom bigje 
ny. 

W arwiązku z powyżd-m wła
dze sanitarne opracowały przepi
sy, które c-d wcinaj rozpoczęły o-
bo wiązywać. 

Według przepisów tych pralnie 
wkmy sie składać conajmniej z 
czterech oddzielnych pomiesz
czeń, i których jedna służyć win 

i do przyjmowania interesan
tów, druga do gotowania brudnej 
bielizny, trzecia do prania, a 
czwarta do prasowania. 

Pokój przyjęć powinien służyć 
jedynie do przyjmowania bieliz
ny brudnej i wydawania czystej, 
przechowywanie w nim natomiast 
brudów jest 

MUTOWO wzbronione. 
Pralnia powinna mieć podłogę 

nieprzemakalną ze ściekiem do 
wody i może się mieścić w sutery 
nie, o ile jest skanalizowana. 

Prasowalnia musi być urządzo
na tak, aby nie przenoszono przez 
nią bielizny brudnej do pralni. 
Jeśli na czystą niema osobnego po 
mieszczenia, wolno ją przecho
wywać w paro walni, w szafach 
zamkniętych. 

Wszystkie pomieszczenia po
winny posiadać dużo światła i od 
powiednią wentylację. 

W pralniach nocować lub mie
szkać nie wolno. Osoby pracujące 
powinny nosić nietylko czyste far 
tuchy, lecz wogóle czystą odzież. 

Właściciel pralni nie powinien 
dopuszczać do zajęć osób dotknie 
tych chorobami zakaźnemi. 

Wreszcie zabronione jest oży
wanie do prania środków wpły
wających szkodliwie na zdrowie 
robotnic, lub niszczących bieliz
nę. 

Przepisy te muszą być wywie
szone w zakładzie na widocznem 
miejscu i ściśle przestrzegane. 

Nie stosujący się do przepisów 
pociągani będą do odpowiedzial
ności karnej. 

—:0:— 

IKI l i i i W 
Pójdźmy śladem Włoch. 

znacznie obniżonym kursie. Przy na
der matem zainteresowaniu sprzeda
wano banknoty Stan. Zjed. po kursie 
niezmienionym. Obroty — małe. Ds-
włzy na Belgję, Paryż, Pragę 1 Wło
chy sprzedawano po kursach dotych
czasowych. Kurs dewiz na Londyn 
obniży! się o pół gr. (na 1 funcie), na 
Wiedeń — o 2 KT„ na Kopenhagę — o 
6 gr. I na Szwajcarię — o 13 gr. Po
zostałe dewizy, a mtanowlce: wpłaty 
I czeki na Nowy Jork oraz kabel zy
skały na kursie 0.01 gr. na 1 dolarze. 

DROBNA ZWYŻKA KURSU DOLA. 
ROWKI. 

Na rynku papierów państwowych 
drobne zaszły zmiany. 6 proc. Poż. 
Dolarowa obniżyła sl« o pół pro:, ' 
natomiast za Dołarowkę płacono dro
żej o ćwierć złotego. Pozostałem! po 
życzkarrr!, a mianowicie 5 proc. Poż. 
Konwersyrna, 7 proc. Poż. Stabltłza-
:yjną, 4 proc. Premj. Poż. Inwesty*, 
cyfną (sztuki seryjne), 3 proc. Premj, 
Poż. Budowlaną oraz listami zast. ' 
obligacjami banków państwowych 
obracano po kursach niezmienionych. 
W dziale prywatnych papierów lokn-
cyjnych obroty były dość żywe przy 
tendencji naogół mocniejszej. Najbar
dziej Interesowano sl« 8 proc L. Z. m, 
Warszawy, które zyskały na kursie 
75 gr., 4 I pół proc L. Z. Ziemskie 1 8 
proc. L. Z. m. Częstochowy podniosły 
się o 25 gr. Od dłuższego czasu nls-
notowane 4 proc. L. Z. Ziemskie były 
słabsze w stosunku do kursu poprzed
niego. Niżej o 25 gr. notowano 5 
OTOC. L. Z. m. Warszawy. Wreszcie 
8 proc. L Z. Tow. Kred. Przem. Pol
skiego nabywano po kursie dotych
czasowym. Z obtogacy! magistrackich 
bez zmiany pozostała 6 proc. Poży
czka VI I I 1 IX. 

ej 
....fy znakomity artysta 

wystąpi dzis o godz. 4 po poł 
$ 0*4 ^"^dji Asertisa „Ca.sanov a", a w 
.W M . .?? Doł. w głosnel sztuce Sheriffa — 

rL*' • Ceny zniżone. 
* 0 Tem | .Kres Wędrówki" W nle-

k wieczorem ..Casanovą". Bę-
wystepy Józefa Węgrzyna. 

KAMKP4I MY. 
"*,6rzenjLPoł- Po cenach najniższych ostat-
jj sztuki MauzhairTa -Swiety pło-

t'.'} r 'm r p? n l ,? r i U Jutro o 5 po poł. 1 9 wlecz 
C^ach LV • Ceny zniżone, 

"eun. n Pod reżyseria E. Żyteckiego sztu-
•ra,n Umbertier1*. 

POPU! ARNY. 
2 r»zv komedia Car 

Premiera efektownej i barwnej bajki dla dzieci 
t. „Królewna Śnieżka I 7 karłów" odleżana zo

staje na tydzień następny. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
al. Piotrkowska Nr 295. 

Dziś o godz. 8,15 1 Jutro o godz. 4,15 1 8,15 w 
Teatr Popularny w sali Oeyera wystawia kroto-
chwiJę w 3 aktach p. t. ..Pani Prezesowa." Bilety 
do nabycia w kasie teatru. 

Przedstawienie dla dzieci, 
W niedziele o Kodz. 12 w południe powtórzony 

btezie prześliczny obrazek dla dzieci p. t „Baba-
laga" Słodycze z firmy K. Gostomski I Sp. w 
Lodzi Bilety do nabycia w kasie teatru. 

TEATR RFWJ1 „DOBRY WIFCZr.R-
Wldowlsko „Europa mówi o tem" grane będzie 

v teatrze ..Dobry Wieczór" ostatnie dwa dni. tl 
w sobotę I niedziele. W poniedziałek oczekiwa
n a n r p m . i e . r a r e w . i l nnd n a z w a _ Z UST do ust". 

Celem umuzykalnienia młodzieży 
szkolnej poleciło włoskie ministerstwo 
oświaty wszystkim szkołom ludowym 
aby się postarały 

o odbiorniki radiowe. 
W Jednym roku szkolnym każde 

dziecko musi obowiązkowo wysłuchać 
przepisaną ilość koncertów. W poro-
umieniu ze stacjami nadawczeml roz 

wiązano ten trudny problem w ten 
sposób, że w oznaczonych godzinach 
szkolnych stacja nadaje koncert któ
ry musi być odebrany przez wszyst* 
kle zakłady. Odbiorniki zostały zało
żone 

na koszt państwa. 
Przy tel sposobności należy Już 

teraz podkreślić wprowadzenie radia 
do naszych szkół wiejskich, szczegól
nie tych, które są oddalone od kultu
ralnych środowisk. Sprawa ta będzie 
już wkrótce aktualna, gdyż budowa 
olbrzymiej stacji nadawczej pod Ra
szynem Jest już prawie na ukończe-

PON1EDZ1ALKOWY KONCERT VECSEY'A. 
Jak było do przewidzenia, koncert skrzypka 

światowej sławy Vecsev'a, który odbędzie się w 
sali Filharmonii darta 17 b. m„ wywołał wielkie 
zainteresowanie wśród muzykałnych sfer nasze
go miasta. Znakomity artysta, którego prasa za
graniczna zalicza do pierwszorzednycn skrzyp
ków współczesnych wykona utwory Tartmiego, 
Memdelsohna. Bacha, Pugnaniego.Krelslera. Paga 
nmiego oraz szereg innych. Początek koncertu o 
godzinie 8.30 wieczorem. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

teki: S. Jankielewicz Stary Rynek 9, L. Ste 
ckel Limanowskiego 37, B. Głuchowski Na-
rutowicza 4, S. Hamburg i S-ka Główna-. 
50, L, Pawłowski Piotrkowska 307, A. Fio-y 
trowski Pomorska 91* » 

nlu. Największa trudność — to zakup 
no aparatu odbiorczego na głośnik, 
którego cena jest dostępna jedynie dla 
bogatszych. Należałoby zatem Już te 
raz pomyśleć o konstrukcji 

popularnego odbiornika. 
Nieskomplikowana obsługa t tania 

cena — byłyby najlepszą propagandą 
tego tak niezbędnego dziś wynalazku 
Oczywiście, że musiałaby się także 
w budżecte znaleźć odpowiednia kwu 
ta na ten cel. 

Ważną Jest również sprawa pro
gramu. Wiele szkól w Polsce posiada 
iuż aparaty odbiorcze, ale z nich ko
rzystać nie może. ponieważ odpowie
dnie dla młodzieży szkolnej numery 
programu przypadają na godziny po
zaszkolne. 

Należy wyrazić nadzieję, te odpo
wiedzialne czynniki dołożą starań, a-
byśmy w ogólnym postępie nie pozo
stali w tyle. 

—:0:— 

CZY JEST BÓG? 
Odczyt prof. Mazura. 

Dziś dn. 15 b. m. o godz, 19 
p. prof. Mazur wygłosi odczyt 
p. t. „Czy jest Bóg?". 

Wstęp dla słuchaczów K. LJ. 
R. wolny za okazaniem legity
macji a dla wszystkich innych 
za opłatą 20 srroszy. 

Należy przypuszczać że sze 
rokie masy naszego społeczeń
stwa przybędą na ten ciekawy 

aktualny odczyt. 

OBROTY AKCJAMI - MAŁE. 
Na rynku akcyjnym znów nastąpiła 

redukcja obrotów. Tendencja — nie
jednolita. Pomimo pewnej przewagi 
popytu nad podażą, operacje nie mo
gły się rozwinąć, gdyż sprzedawcy 
stawiali dość wygórowane żądanls, 
których nabywcy nie chcieli zaakcep
tować. Z akcyj bankowych akcje Bafl 
ku Polskiego obniżyły się o 50 gr. 
Z akcy! metalurgicznych pozostały 
bez zmiany akcje Modrzejowskie, 
Norbllny początkowo sprzedawano no 
końcowym kursie wczorajszym, w 
końcu zaś straciły 50 gr. Starachowi
ce podniosły się o dalsze 50 gr. Ak« 
oje Zawiercie I Braci Jabtkowsktcb' 
oraz Certyfikaty Odansklego Monopo. 
hi Tytoniowego od dziś figurują M 
cedule giełdowej bez kuponu za 1924 

„Zawiercie" za ten rok nie dafj 
dyylderrty. Bracia Jabfkowscy wv« 
płaclfy 3 proc. I wreszcie dywidenda 
od certyfikatów powyższych wynosi 
12 proc. 

http://nrpm.ie.ra
http://rew.il
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Student połykaczem wężów. 
„ C u d o w n e " uzdrawian ie chorych. Według ostatnich doniesień 

E Szanghaju występuje tam od 
pewnego czasu niejaki Tomiji 
Sato, z pochodzenia Japończyk, 
połykający spore ilości wężów, 
myszy i pająków. Osobliwy ten 
zawód daje mu solidne utrzyma 
nie, gdyż produkcje jego podzi
wiają stale tłumy ludzi, oczywi
ście za opłatą, a ponadto udzie 
la on przedstawicielom prasy 
japońskiej i chińskiej 

sążnistych wywiadów, 
także — jak to czyni Hitler «•• 
nie bezinteresownie. Utalento
wany ten kuglarz liczy dopiero 
27 lat i jak zapewnia, utracił 
swych rodziców łui w 8 roku 
życia. Po śmierci - dziców za
brał go na wycho^ anie stryj. 
Ponieważ jednak metoda wy
chowania polegała niemal wy
łącznie na obijaniu kijem tej 
części ciała, którą używa nót-
malnie do siadania, młody To
miji po dwuletnim pobycie w 
domu stryja uciekł w daleki 
świat. 

Jako włóczęga przebył całą 
Japonję wzdłuż i wszerz, żywił 
się jagodami i owocami, niekie
dy znów jarzynami, kradzione-
mi z ogrodów. Ten tani sposób 
żywienia się nie przypadł do gu 
stu 

japońskim wieśniakom, 
którzy przepędzali go kitami z 
jednej okolicy do drugiej. Roz
goryczony niewdzięcznością lu
dzi Tomiji dotarł wreszcie do 
góry księżycowej w północnej 
okolicy Japonji — Gassanu, 
gdzie zamieszka) jako pustelnik 
żywiąc się przez 8 lat jedynie 
korzonkami, owadami, wężami 
i małemi ptakami, konsumując 
to wszystko w stanie surowym. 
,W czasie chłodnej pory roku no 
sił odzież sporządzoną z liści. 
Przez ten cały czas nie choro
wał rzekomt. ani razu. 

tylko po to, by produkować się biście swoje żelazne zdrowie i 
w sztuce połykania wężów, siłę fizyczną. Przyzna ' zeba, 
|eoa również dlatego, by zużyt- że nie brak mu dotr ^ienni-
kować nabytą wiedzę lekarską, ków, którzy naśladują swego 
Wtym charakterze propaguje nauczyciela naogól .-. e wszyst-

Sato zalety życia na łonie przy j kich, za wyjątkiem połykania 
rody, któremu zawdzięcza oso-1 wężów. 

Co wolno mężczyźnie, 

TEGO NIE WOLNO KOBIEC 
Papieros w karminowych usteczkach. 

przejmują szybko Trudno zaprzec^ć, że tryb 
życia dzisiejszej kobiety różni 
się o wiele mniej od trybu ży
cia mężczyzny, niż było to daw
niej. 

Kobiety 
wszystkie 

nawyczkl mężczyzn. 
Przedewszystkiem jednak 

chwyciły za papierosy i palą z 

Powiedz mi co śnisz-a powiem ci kim Jesteś. 
Sen odsła 

Gdy ukończył 21 rok ł yda 
tchwyciła go policja wiejska i 

lala w ręce władz w Tokio, 
'.ie przebywał przez 3 lata ja 
objekt studjów w rozmai-
h klinikach i zakładach nau-
wych. Stąd powędrował na 
reję, a następnie do poszcze-
nycb miast Mandżurji, odwic 
»jąc w drodze wszystkie szko 
medyczne już 

|ako student medycyny 
' też jako przedmiot nauki. Z 
giem czasu bowiem odkrył 
sobie upodobanie nie tylko 
połykania wężów, ale rów-
ż chęć do nauki 
Do Szanghaju przybył nie-

-xox-

*K\o śpi, ten nie grzeszy!" 
mówi znane pzrysłowie. 

Narody przywiązłują wdedką 
wagę do swoich przysłów. Po

wiedziane zostało, że „przysłowia 
świadczą o mądrości narodów". 
Są rzekomo nieomyflne. A jed
nak, jeżoh' poddamy ulubione 
przysłowia bliższej uwadze, pizo 
konać się możemy, że nie zawsze 

mogą być usprawiedliwione • 
punktu widzenia naukowego. To 
też przysłowie: „Kto śpi ten nie 
grzeszyć jest jednakowo mylne, 
jak i utarte wyrażenie i 
„spać snem sprawiedliwego". 
Rzadko kiedy ludzie grzeszą 

tak wiele, jak we śnie. Naw t ci, 
co na jawie nigdy by nie mogli 
popełnić przestępstwa, we śnie 
popełniają największe zbrodnie. 

Zalley to prawdopodobnie od 
tego, że dusza ludzka dzieli »ię 
właściwie na dwi,e, ściśle odgra
niczone istoty. Jedna • n i c h jest 
tem, eo utworzyło » człowieka 
wychowanie, wpływ otoczenia i 
przeznaczenie życiowe, a aa dra 
gą składają się instynkty plerwot 
ne zwierzęcej natury ludzkiej. 
Niema w tem zatem nie dziwne* 
gto, że niektórych ludzi nawie
dzają sny, przekraczające grani
ce moralności i etyki. 

Jest rzeczą •rozumiała. 
Prawdziwa nasza natura w clą* 

gu dnia skata jest w okowy. Je
steśmy ludźmi kulturalnymi, po
trafimy opanować nasze instynk
ty, których nawet nie umiemy 
sobie uświadomić. Prawa, oby-1 

eaaje, moralność i przyzwoitość, 
przepisy towarzyskie i zwyawje 
tak ukształtowały naszą naturę, 
ze umiemy ją przystosować do o-
toczania i sprostać jego wyma
ganiom. Do mózgu i serca nikt 
zajrzeć nie może 1 nikt nie wie, 
jakie myśli, pragnienia i instyn 
kty drzemią w duszy innych 
Sen zaś rozluźnia więzy, 

nałożono przez kulturę: najbar
dziej ukryte instynkty we śnie 
bujają na swobodzie. Sen odsła
niania pravdę. 

Na tej podstawie starano się 
wyciągnąć wnioski o charakterze 
człowieka z jego snów. 

Skonstatowano przy tych bada 
niach różne rodzaje snów. Prze
dewszystkiem tak zwane sny „kon 
toastowe", odpowiadające w zu
pełności jądru istoty danej osohi 
stości. Następnie sny w serjach, 
świadczące o pewnych, powtarza 
jących się afektech badanego. 

Już Platon doszedł do pozna
nia, że im czystsze jest życie ozło 
wieka, tem czystsze są także jego 
my. Zgryźliwy Schopenchauer u-
trzymywał, ie człowiek każdy we 

śnie „łotrów". Zostało udowod
nione, że każdy przestępca — 
zwłaszcza po popełnieniu zbrodni 
— sypia doskonale. Zbrodnia 
każda jest w nierównie większym 
stopniu wysiłkiem fizycznym, niż 
duchowym. Odprężenie nerwów 
sprowadza sen mocny i zdrowy. 
0 ile przestępcę trapią krwawe 
widziadła popełnionej zbrodni, 
świadczy to niemal zawsze, że 
jest 

człowiekiem chorym: 
histerykieray epileptykiem, sza
leńcem. 

Profesor rzymski Sancta de 
Sanctia pa podstawie studjów 
przeprowadzonych na zbrodnia
rzach dowiódł, że na stu dwu
dziestu pięciu morderców tylko 

śnie zdradza swój prawdziwy chaj 29 miewało częste my, 64 bardzo 
rąk ter i że należałoby rozpowsze, rzadko a 32 spało snem bez wi 
ohnić przysłowie: „Powiedz mi, 
co śnisz ,a powiem ci, kim je
steś". 

„Sen", — powiedział Kant, — 
stworzony jest po to, by okazać 
nam nasze ukryte skłonności i n-
j.iwnie nam, czembyśray zostać 

mogli". 
Jest faktem, że głęboki sen 

„sprawiedliwego" 
jest urojeniem romantyków. 

v»l**»łoby mówić o głębokim 

dziadeł. Zaznaczyć trzeba, ie 
zbrodniarze na swobodzie rza
dziej śnią, nit w więzienia. 

Z 93 zbrodniarzy, zamknię
tych w więzieniu 66 miało my 
obojętne, 27 — my burzliwe, a 
trzy morderczynie orzekły, ie w 
więzieniu śniły po raz pierwszy 

Sny przestępców w rzadkich tył 
ko wypadkach prowadzą do wy
krycia ich zbrodni. Zdarzało się 
jednak w pojedynczych wypad-

P o w ó d ź , 

kach, ta zbrodniarze, dręczeni 
przykremi mami, przyznawali 
się do winy. 

Są ludzie, których my są tak 
plastyczne, że uważają je za rze
czywistość. Zdarza się to prze
ważnie u osób nienormalnych, o 
skłonnościach chorobliwych — u 
dziewcząt i kobiet, dzieci i osób 
starszych, u których występuje 
zanik pamięci. W procesach kar
nych świadectwa podobnych o-
sób są wysoce niebezpieczne, po
nieważ częstokroć zachodzą po
myłki co do rzeczywistości fak
tów. 

Zagadnienie ma posiada donio 
słe znaczenie zwłaszcza w kwest j i 

zeznań sądowych. 
Przekonano się, źe osoby znu

żone, niewyspane, mylą się bar
dzo często przy składaniu zeznań, 
zwłaszcza przy czyimś rysopisie. 

Szereg wybitnych lekarzy i 
psychologów stwierdził, ie sen 

jest najmocniejszy w pierwszej 
godzinie po zapadnięciu w sen, 

zmniejsza się stopniowo, by 
znowu przejść w sen głęboki na 
krótko przed przebudzeniem. 

Czerwone światło podobno po
głębia sen i nigdy ludzi nie ba 
• i/i. Jest to jednak kwestja nie-
dowiedziona naukowo. 

prawdziwie kobiecą O j 
ścią, widząc w tym naw 
dzenie ukojenia nefll 
przy pracy. A jeżeli pf*ł 
ły dzień nic nie robią ' 1 
się próżniactwu, pala f 
papierosy 

dla zabicia czasu 
lub dla nadania sobie-
ku. 

Tu trzeba jednak 
Co wolno od biedy rn$i 
tego nie wolno kobiec 
bieta znosi palenie 

jwiele gorzej od mężcz$ 
[winna się palenia wystt 

Przedewszystkiem 
winny palić młode dzifl 
palenie powiększa bcWl 
bezpieczeństwo gruźl 
to choroba grozi, Jak 
szczególnie silnie 

do 30 roku życ» 
Innem! następstwami 

są: spotęgowanie nertL 
bezsenność, złe działafll 
dolegliwości dróg $ 
wych oraz wzroku. p0*1 
nie błon śluzowych noB 
ustnej 1 gardła. 

Palenie zmniejsza 
pożywienie zdrowe, ri™, 
trzeby pokarmów sfln ie] 
prawionych, co znó* 
wywołuje zaburzenie 

narządów trawłefl 
Zupełnie żle takie 

palenie na wdzięk kobł 
wołując takie objawy., 
zbawienie ócz blasku. W 
rę. kaszel, ochrypły %M\ 

Itaakcis. Zswsdsks L - I s M o n i 1*28, 182-48. 102-28.- Adzr « u a c 

Rtdtktor i t*gs zastąp** pnylmul* c 
(odslny l do 2 po południu. 

Warunki prenumeraty 
PRBMUMEKATA B1<H*COW» S <K 
fc*raai«* trampów w sdministrac 

. , « | * n i . SO*. 
'•Wnouenis. de domów — 40 gi 
PitnnmeraU tsitiefccowa I z l — 

lpr«sumerata zagraniczna 4sL 90 gi 
tarzały —riml—s bez eeoaczcius 
•norsrta romisos w ta bezpłat 
>«. Roknptaów zarówno użytych lak 

fldrtoerwTch rodskew me zwrsea 

Dźwięków 

£ r a n i 

Małpy cierpią na oWęd-
Zwyrodniałe Iwy. 

Zoolog włoski dr. T. Maineri 
rpisuje się w jednym z dzten-
I Ó W rzymskich na temat obłe 
u zwierząt Objawy obłędu 

atruje np. a tych koni, któ-
;h nie można nakłonić do 
ignienia choćby najlżejszego 
>zu. Opowiada, że pewien wia 
ciel mleczarni miał konia, 
óry nagle stawał 

w poprzek ulicy 
de ruszał z miejsca mimo snu 
nia go biczem. Obłęd zjawia 

• { dość często u psów. Psy tak-
. ;, można poznać po nienormal-

j wielkości głowy. Pewien ba 
ard teriera cierpiał na obłęd 

prawdopodobnie z powodu swe 
go amatorstwa piwa. Dość czę
sto cierpią na obłęd małpy. W 
zwierzyńcu rzymskim była mał
pa, która bez przerwy przebie
gała obok krat i usiłowała je wy 
tamać, poczem ugryzła się w rę
kę. Ludzi zdawała się wcale nie 
widzieć Miano tam również 
niedźwiedzia, kąsającego się do 
tkliwie który zresztą wobec lu
dzi zachowywał się normalnie 

Jego małżonka cierpiała rów
nież na obłęd, który zaznaczał 
się w nienawiści graniczącei z 
szałem wobec własnych dzieci. 
Pozostała zawsze chudą, gdy 
jej małżonek przy swej aberacji 
umysłowej 

zdołał utyć. 
Pewna małpa rodzaju żeńskiego 
nienawidziła kobiety, gdy wo
bec mężczyzny zachowywała 
się normalnie. Raz przedostała 
się przez kraty i napadła pewną 
damę, spacerującą ze swym mę
żem i podarła jej płaszcz. 

U zwierząt drapieżnych ob
łęd zdarza się także, u lwów 
dość często, zwłaszcza u tych, 
które hodowano czas długi bez 
odświeżenia krwi. Mają one wy 
gląd istot zwyrodniałych. 
Autor opowiada o pewnym sło
niu, który przyjaźnił się z kozą i 
stawał się dzikim, gdy kozę z 
lego klatki usunięto. Zdarzają 
się także wypadki obłąkania u 
papug i innych ptaków. 

t 

" o c i s * i i w h a i t ^ • 
PIĘKNEM ZA NADOBNE. | 
— Proszę o mały datek—pro 

Si żebrak. 
Pani Owizdalska wyjmuje z 

torebki dwa grosze i wręcza 
żebrakowi. 

— Tylko tych pieniędzy nie 
rjrzepijcie. 

— Niech pani będzie spokoj
na — odparł żebrak — kupie 
|i"hii» 7 a to auto. 

OPERACJA, 
Pacjent: — Panie doktorze, 

czy to będzie niebezpieczna o-
ne racja? 

Lekarz: — Wcale nie. Za te 
nleniądze nie może pan oczeki
wać niebezpiecznej operacji. 

Teatr Rewji 

u I ' K o p e r n i k a 16. 
do|«id tramwafaml 3 

r. 8 n8haj, 1 6 . 1 1 . (Tel. wł.). 
"[W ' ukdeńsk\po uielko-

l cv Czangsuljanga do Nan-
) Kdzie JJO przyjęto z nad-
'czajnetni honorami, podnio-
*iaczen1e prezydenta — 

'"K-kai-czeka. Niewątpliwie 
obaj marszałkowie 

naciskiem opinii publicznej, 
'j} ^równo w Mandżurji jak 
JKUanętsekiangiem coraz u-
* *ada pokoju. 

a ^ ' ug pogłosek rozmowa 
^ h mężów stanu dotyczyła 

X f lzenie trzech miejsc w rzą 
v nj>nkińskim przez Mandżu 
" , a k również oddania sił T.ilitom, również rdd; \A0v7j* Prowincji fc *J JfC^ t̂wo Czang: 

Szansi 
Ł.--wuuztwo Czangsuljanga. 

Ĵtn "° o f icialne. lak i pry-
O z I Ś tfodz. O, S i j M n i ! ! ! f n r n i n c » c Potwierdzają. 

'Vl>kden nia zamiar praco-
T^esnół z Nankincm 

n a d Ziednoczenlem Chin 
^kończeniu dwndzicstolet-

^ n wyniszczających kraj 

V11 rezultat długotrwałych 
*h należy uważać za nle-

F sukces idei pokojowej 
"•"Tb l-tórn n n ł w n l l na Od 

Wiec.,,,,,, rwarywsd . 
Teatr Mlefcklt _ po po». C«f 

wtocz Kres wędrówkL 
Teatr Kameralny: — po 

płomień; wtecz. Potel 47. 
Teatr Pupalarny: 

Kawaler Papa. 
Teatr Popularny (sali Qeyef*': 

nl Prezesów a. 
Apollo: — Czterech djabló* 
Halka: — Varlete. 
Cyrk Stanlewsklch: — W i ł 

gram atrakcyl cyrkowych" 
Caslao: — Wielka rewia Fo** 
Corso: — L Cesarskio 

II Człowiek, który kręci. 
Capltol: — Lokomotywa 2 
Czary: — I. 1000 dolarów 

11. Przygoda jednej nocy. Ęf, 

N n w Polsce. 
Potei"477 j f c t t awa , 16 11. (od wł. k.) 
— po pol l̂ "1 Porda. który ubiega sie 

V, c. e ste na założenie fabryki 
i,%e| w Gdyni, zwróci-
^ . ^o rządu z podobną pro-

okłady samochodowe 
Cltro'»n, 

\ , ,Dragną również w Polsce 
U d°wać swoją filie. 

1«S 
Dobry Wieczór: - Europs Th^LZawa. 1 " ^ o d W ! * ^ 

tem. r l f l i i s zych dniach ukaże 
Luna: — W cleniu piramid. Imiennik Personalny" M. 
(irand Kino: - Król żebrak*! ^Isk.. którv przyniesie h-
Kameleon: — Tu znaj<lzl««»l

 Wa1sów 
Mimoza: — Wesela w H o l l j ^ ^ T c h pułkowników 
Odeon: - Qdzlo Wschód ^ feuj^Crów niższych stopni. 

dem. lć?!r|a lista zawierać będ 
Oświatowy: — Z dymem pcŝ jaRŝ  nnrtn«r. . / -»t . i l rA ł 

Palące: — Strajk żon. 
1'rzedwlośnle: — Noce w P"5' 
Resursa: - Truciciel. 
Wodewil: — Odzie WscW 

Wschodem. 
Zachęta: — Skazaniec ze Sta*1 

WINSZUJEMY* 
Jutro: Edmundowi. 
Wschód słońca 6.55L 
Zachód — 3.45. 
Długość dnfa 8.47. 
Ubyło dnia 7.45. 
Tydzień 46. 

itorT*0 "odnoruczników 
U n i k ó w . 

W de sit 
mi 
sk 
Ci, 
de 
sk 
wi 

L 
za 

obszar n< 
dookoła miejsc 

k w'J 6 listopada. W zwią 
fcorJi50ra,ni do sejmu, w dn. 

no 
tip„, a r*nem linje, zakreśla 

^orn a , n e terytorium 
ih, ' , n , u stu metrów, na 

W (>lno przeprowa-
ra j V i wyborczych. 
K t a [ ^ t o r i a c h tvch ustawio 

,zym w obrębie wszy 
Komisyj wyborczych 

Me wr] soMe nigdy gniazdka 
blisko wody, blisko rzeki, 
bo cle wygna stamtąd powódź, 
już pewniejsze łódzkie ścIekL. 

Lepie] od wód Jak najdalsi 
nic chce życzyć tu nlkomn 
aby zwiewał Jak ta para, 
gdzieś na czubek swego doma 

Siedzisz w wilii, gdzieś nad brzegiem 
prawisz żonie madrygały, 
aż ta naraz zimny prysznic — 
patrzysz — w wodzie pokój cały. 

Chcesz budować? — buduj w Łodzi, 
L4dź choć brudna, lecz kochana, 
ma pewniejsze od rzek ścieki 
idarzmlone orzez Skrzy wana. Rom. 
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Ja tedakcie odpowiada: Roman FurmańskL 

Spcciaiuta chorób sfcV ^ c v C n

 v ' v ^mar.e orzez a-
• wenerycznych- w 

L«c«snjo duUroiją. EUidr0'* \u * « . 
ok Południowa *r

 ? w ia/ l r . , 
U l . 2M-93 . j S z Potrzebą prze 

od 8— l i rsno . od 5 - 9 ^ *Co W ( - . wyborczych z 
w BlsdrioU od 9 - i *fc ł̂em H ' ''-'żacych po zn 
• ' • • • • " O S . T . h ceoy ' * ^ f l t j c " ^ Lodzi - - O irodz. 2 

\ „.[^"Chomione zostaną 
f̂ej -J k o ' e iek dojazdo 

iz 
dz 

>d 
tej 
na 

I D 

S?2Vcł? i a n e

 w vłacznie do 
cn. J I komisyj okręgo-

OtinSj" f(>rmuja — z ^ 
i n e in i przepisami ko-


